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NASZ PREZYDENT
JEŚLI zdarzy ci się po­

jechać do Warszawy i 
późnym wieczorem prze 

chodzić koło Belwederu, je­
śli dostrzeżesz jaśniejące 
nocą okna belwederskie- 
go pałacu — wiedz: tam 
pracuje twój Prezydent. Z 
myślą o tobie i  o milionach 
takich jak ty — dla nas wszy­
stkich.

60 lat temu urodził się w 
podlubelskiej wsi, w nędzy ów 
czesnego życia. Dzieckiem bę­
dąc, mieszkał w ciemnej sute- 
rynie lubelskiego domu.

A teraz buduje się w Polsce 
dużo nowych domów i  w żad­
nym nie ma suteryn. Roz­
brzmiewające dziecięcym gwa 
rem: Muranów, MDM, Moko­
tów — to piękny plon myśli i 
czynów całych pokoleń pol­
skich rewolucjonistów — Dą­
browskiego i Waryńskiego, 
Marchlewskiego i Dzierżyń­
skiego, Buczka, Nowotki i Bie 
ruta.

Gorąca musi być miłość do 
człowieka i równie gorąca nie 
nawiść do ludzkiej krzywdy, 
aby móc burzyć stary, zmur­
szały świat niewoli i w jego 
miejsce wznosić jasny gmach 
wolnego życia. Głęboka musi 
być znajomość praw rządzą­
cych rozwojem społeczeństw, 
aby umieć przewodzić milio­
nom w walce o należne im 
prawa. Płomienny musi być 
patriotyzm, który nakazuje od 
dać wszystkie siły dia sprawy 
ojczyzny i narodu.
. Życie Jego wypełnia wal­
ka. Namiętny szermierz socja­
listycznej idei, kierujący się 
nieomylnym drogowskazem 
nauki marksizmu - leninizmu, 
wierny uczeń Lenina i Stalina 
jest zawsze na posterunku. 
Walczy o władzę dla ludu w 
Polsce, gdy w Rosji zwycięża 
Wielka Rewolucja Październi­
kowa, niosąca naszej ojczyźnie 
upragnioną niepodległość. Nie 
ustaje w walce, gdy burżuazja 
polska zaprzedaje niepodleg­
łość Polski obcemu imperializ 
mówi. Bolesław Bierut — 
KPP-.owiec poznaje gorzki

chleb sanacyjnych więzień, ale 
nie ustępuje nigdy. Silny nie­
zniszczalną mocą robotniczej 
partii działa niestrudzenie. Or 
ganizuje robotników Zagłębia 
przeciwko dyktaturze Piłsud­
skiego. Demaskuje dywersję 
prawicowego kierownictwa 
PPS w ruchu robotniczym.

A kiedy kra j zdradzony 
przez burżuazję staje się że­
rowiskiem hitlerowskiego fa­
szyzmu, kiedy Mościccy i  Be­
ckowie chronią się poza gra­
nicami Polski, Bolesław Bie­
rut wraca do kraju i  tu staje 
na czele najofiarniejszych bo­
jowników niepodległości. Wcho 
dzi w skład kierownictwa Pol 
skiej Partii Robotniczej, któ­
ra zorganizowała narodowy 
front walki przeciwko okupan 
towi. Zostaje przewodniczą­
cym KRN — jedynej prawo­
witej reprezentantki narodu 
w walce o niepodległość i wła 
dzę dla ludu.

W ojczyźnie wyzwolonej 
spod hitlerowskiej okupacji 
oraz spod okupacji rodzimych 
kapitalistów i obszarników, w 
ojczyźnie ludu polskiego — 
syn ludu Bolesław Bierut jest 
pierwszym organizatorem spra 
wiedliwego życia.

Wierny nauce Lenina i  Sta­
lina, niezłomny patriota i re­
wolucjonista, w latach walki 
przeciwko rodzimej burżuazji. 
a następnie przeciw okupacji 
hitlerowskiej, wiązał zawsze 
dążenia wyzwoleńcze mas Iudo 
wych ze zwycięstwem pierw­
szego kraju socjalizmu.

I nie żadna inna siła, jak 
właśnie bohaterska Armia Ra 
dziecka przyniosła narodowi 
polskiemu prawo do niepodle­
głego, suwerennego bytu. A 
kiedy ojczyzna nasza stała się 
wolna, kiedy nadszedł w na­
szym kraju czas wielkiej bu­
dowy — Pomoc, Przykład i 
Przyjaźń ZSRR stały się pod­
stawowym źródłem naszych 
zwycięstw i  sukcesów.

Przewodnicząc Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej

organizatorce budownictwa so 
cjalistycznego w Polsce, Bole­
sław Bierut uczy:

„Niech każdy Polak, miłują 
cy swój kraj wzmacnia swą 
czujność wobec podstępnych 
knowań wroga, niech nie szczę 
dzi wysiłku w umacnianiu sił 
gospodarczych Polski Ludo­
wej, niech gotowością do ofiar 
nej pracy dla swego narodu 
daje wzór i przykład swego pa 
triotyzmu, niech gotowością 
do obrony pokoju służy ludz­
kości.“

I  wierni tej nauce Polacy, 
zjednoczeni w Narodowym 
Froncie Walki o Pokój i Plan 
6-letni, dają codzień, co godzi 
nę dowody płomiennego pa­
triotyzmu.

„...Honorem naszym jest wy 
konanie urodzinowych zobowią 
zań“ — pisze murarz Ostatek, 
który przekroczył zobowiąza­
nia, osiągając 505 proc. normy 
— „sprawą naszej dumy mu­
rarskiej jest wykończyć na 22 
lipca plac MDM, aby był pięk 
nym — tak jak Ty tego chcia 
łeś Towarzyszu Prezydencie.“

Tak samo chcą wszyscy lu­
dzie pracy w Polsce, tak samo 
chce cały naród. Aby piękna, 
silna i szczęśliwa była nasza 
ojczyzna, której Pierwszym 
Budowniczym jest Bolesław 
Bierut.

Dlatego w darze urodzino­
wym swemu Prezydentowi o- 
fiarowuje naród nowe tony 
węgla i stali, nowe piętra so­
cjalistycznych budowli, nowe 
dzieła i  opracowania nauko­
we, manifestując czynem mi­
łość dla człowieka, który tak 
pięknie nas 'uczy:

„Nie było i  nie ma w dzie­
jach ludzkich piękniejszego, 
wspanialszego, bardziej twór­
czego i porywającego dążenia 
nad ideę pełnego wyzwolenia 
człowieka z wszelkiego ucisku 
i  niewoli. Tą ideą jest socja- 
Uian.“

r

NARÓD POLSKI SKŁADA HO ŁD

S W E M U  P R E Z Y D E N T O W I
I  ŻYCZY MU DŁUGICH LAT ŻYCIA 
D L A  D O B R A  O J C Z Y Z N Y

Cena 15 groszy A

j g r a ! i f R _
ROK V III PIĄTEK 18 KWIETNIA 1952 R. NR 93 (2238)

W  uznaniu historycznych zasług 

dla narodu polskiego

Rada PaAstwa i Rada Ministrów
nadały Prezydentowi Bierutowi
order „Budowniczych Polski Ludowej“
Uroczystość wręczenia orderu 
odbyła się w Belwederze
WDNłU 17 KWIETNIA 1952 r. pod przewodnic­

twem marszałka Sejmu Ustawodawczego Włady­
sława Kowalskiego odbyło sie uroczyste posiedzenie 
Rady Państwa i Rady Ministrów, poświęcone uczcze­
niu 60 rocznicy urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta.

NA WNIOSEK prezesa Rady Ministrów, Rada Państwa 
i  Rada Ministrów przyjęły następującą .uchwałę: —

Rada Państwa i  Rada Ministrów nadają

Huta
„Częstochowa“
od dziś
nosi nazwę huty
im. „Bolesława 
Bieruta“

BOLESŁAWOWI BIERUTOWI
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
w 60 rocznicę urodzin 
za historyczne zasługi
w kierowaniu społeczną i narodową walką wyzwoleńczą 
klasy robotniczej i  narodu polskiego 
w budowaniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
je j siły i wielkości
w wytyczaniu drogi narodu polskiego do socjalizmu
order „Budowniczych Polski Ludowej“

Polski lud  
pracujący
na Wartach 
Bierutowych
W  DNIU 13 KWIETNIA, 

60 rocznicę urodzin Pier­
wszego Obywatela Polski Lu­
dowej, Przewodniczącego Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Prezydenta Bolesława 
Bieruta cały naród składa 
dostojnemu jubilatowi wspa­
niałe dary—tysiące ton dodat­
kowej produkcji, uzyskane 
dzięki postawieniu stylu pracy 
na wyższy poziom. Wspaniale 
udekorowane miasta i wsie 
przybrały odświętny wygląd.

W WARSZAWIE i w całej 
Polsce na gmachach, urzędach, 
istytucjach, na domach miesz­
kalnych widnieją dekoracje, 
flagi i chorągwie oraz portrety 
Dostojnego Solenizanta. Na 
niezliczonych transparentach— 
cytaty z wypowiedziami Prezy 
denta na temat utrwalenia po­
koju, realizacji Planu 6-letnie 
go oraz budowy socjalizmu w 
naszym kraju.

Na frontonie gmachu 
KC PZPR w Warszawie olbrzy 
mie, dwumetrowe czerwone l i ­
tery głoszą: „Niech żyje Bo­
lesław Bierut“ .

Poniżej hasło: „Niech żyje 
towarzysz Bierut symbol nie­
złomnego hartu polskiej klasy 
robotniczej — ukochany przy­
wódca Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej“ . 
(DOKOŃCZENIE NA STB,, 2»

NASTĘPNIE zebrani udali 
się do Belwederu, gdzie odby­
ła się uroczystość wręczenia 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej orderu „Budowni­
czych Polski Ludowej“ . W u- 
roczystości uczestniczyli rów­
nież członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR.

Wręczając insygnia orderu 
marszałek Sejmu Ustawodaw­
czego powiedział:

DROGI OBYWATELU
PREZYDENCIE!

W 60-tą rocznicę Twych u- 
rodzin, w chwili, gdy myśli i 
uczucia serdeczne narodu pol­
skiego zwrócone są ku Twojej 
Osobie, pragnę w imieniu Ra­
dy Państwa 1 Rządu Rzeczy­
pospolitej wyrazić Ci najwyż­
sze uznanie za Twą niestrudzo­
ną i bohaterską pracę na naj­
bardziej odpowiedzialnych po­
sterunkach dla wielkiej spra­
wy wyzwolenia klasy robotni­
czej i narodu polskiego, dla 
zbudowania Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, dla zało­
żenia fundamentów socjalizmu 
w nasiej Ojczyźnie.

W Tobie naród polski widzi 
tego, który walczył niezachwia 
nie z najeźdźcą hitlerowskim 
w szeregach rewolucyjnej a- 
wangardy narodu, krocząc po 
jedynie słusznej, drodze brat­
niego sojuszu z wielkim Zwiąż 
kiem Radzieckim — widzi te-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

DZIŚ 18 KWIETNIA 
o godzinie 17.00 Pol­

skie Radio transmitować 
będzie uroczystą akade­
mię dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

YU  DNIU 17 BM. załoga hu-
ty „Częstochowa’’ obcho­

dziła w podniosłym nastroju 
uroczystość przemianowania 
zakładu na hutę im. Bolesła­
wa Bieruta i  uruchomienia 
dalszych nowych obiektów pro 
dukcyjnych, nowego pieca mar 
tenowskiego oraz nowoczesnej 
walcowni. W liście do Prezyćen 
ta Bieruta załoga potężnej bu 
dowli socjalizmu, która odtąd 
nosić będzie jego imię, skła­
dając Pierwszemu Obywatelo­
wi Polski Ludowej proletariac 
kie życzenia z okazji 60 roczni 
cy Jego urodzin, zameldowa­
ła o wykonaniu ze znaczną 
nadwyżką zobowiązań, podję­
tych w odpowiedzi na apel za 
łogi „Pafawagu”.

Dzieci
Szczecina
swemu
Opiekunowi

DZIEŃ wczorajszy na długo 
upamiętni się w serduszkach 
szczecińskiej dziatwy. Małe 
dziewczynki z jasnymi i  ciem 
nymi warkoczykami, te z kla­
sy I  i  te z V z jednakową sta­
rannością przygotowywały od 
świętne mundurki, prasowały 
czerwone chusty harcerskie i  
barwne wstążki. Chłopcy już 
od rana spoglądali na niebo — 
utrzyma się pogoda czy nie?

— Do jakiej to uroczystości 
przygotowywały się tak szcze 
cińskie dzieci? — Dziś bierze­
my udział w sztafecie — in ­
formowały rodziców — nasi 
delegaci zawiozą Prezydento­
w i Bierutowi „Sztandar Zo­
bowiązań“ .

— Naprawdę piękny był ten 
sztandar. Na błękitnym tle 
różnobarwnymi nićmi wyszyty 
małe ręce harcerek słowa przy 
rzeczeń, które szczecińska mło 
dzież złożyła z okazji 60 rocz­
nicy urodzin ¡swemu ukocha­
nemu Prezydentowi.

(DOępNCfcĘNIE NA STB 9)
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Miasta i wsie w całym kraju

przybrały dziś odświętny wygląd
Tysiące ton dodatkowej produkcji

składają Prezydentowi Bierutowi
w darze załogi robotnicze

Bada Państwa, 
Rada Ministrów
nada ły
Prezydentowi
Bierutowi
Order
„Budowniczych
Polski
Ludowej“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
go, który stal się organizato­
rem zjednoczenia demokratycz­
nych sił narodu Krajowej Ra­
dy Narodowej, będącej po­
czątkiem przyszłej władzy ludu 
pracującego w odrodzonej Pol­
sce.

W Tobie naród polski widzi 
tego, który stojąc na czele 
państwa walczył niezłomnie 
przeciw wrogom narodu o 
ugruntowanie władzy ludowej, 
bezpieczeństwa i niepodległo­
ści Polski, o obalenie panowa 
nia obszarników i kapitalistów, 
o realizację rewolucyjnych 
przemian społecznych, o odbu 
dowę kraju i stolicy, o potęż­
ny rozwój sił wytwórczych, 
rozkwit narodowej kultury i 
nauki, o wprowadzenie Polski 
na tory budownictwa socjali­
stycznego.

W Tobie naród polski w i­
dzi swego wodza i nauczycie­
la, który przewodnicząc przo 
dującej sile narodu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wskazuje drogi rozwoju 
wszystkich dziedzin życia na­
rodowego i prowadzi polski 
lud do nowych zwycięstw i hi­
storycznych zdobyczy — wie­
dzie Polskę ku sile i wielko­
ści, ku zwycięstwu socjalizmu.

W uznaniu Twych wieko 
pomrych zasług dla narodu 
pilskiego, Rada Państwa i Ra­
da Ministrów nadaje Ci order 
,,Budowniczych Polski Ludo­
wej“ .

Odpowiadając na przemowie 
ni marszałka Sejmu Ustawo 
dawczego, Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut serdecznie podziękował 
Radzie Państwa i Rządowi za 
nadanie mu najwyższego od 
; aczenia Polski Ludowej.

poświęcony 
bO rocznicy 
urodzin
Prezydenta RP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pow­
szechnej oraz Wydz. 

Oświaty Prezydium MRN 
organizują dziś o godz. 
18.30 w sali MRN (pi.
Dzierżyńskiego) odczyt — 
poświęcony 60 ROCZNICY 
URODZIN PREZYDENTA 
RP. BOLESŁAWA BIE­
RUTA.

Po odczycie wyświetlo­
ny zostanie pełnometrażo­
wy film.

Wstęp za zaproszeniami, 
które można otrzymać w 
TWP, pi. Hołdu Pruskiego 
8, I I  p.

CWKS zwycięża 
w NRD

Pod hasłem spowity w czer 
wone i białóczerwone sztanda 
ry olbrzymi portret Prezy­
denta.

UROCZYSTE MASÓWKI

\ V  WIELU ZAKŁADACH 
* v pracy w całym kraju, w 

uczelniach i szkołach odbyły 
się wczoraj masówki, na któ-

Pierwsze
wzorcowe
świetlice
gminne
w Jasienicy 
i S tepnicy

DZIŚ, w dniu urodzin Pre­
zydenta Bieruta, uroczystym 
otwarciem wzorcowych świet­
lic w Jasienicy (pow. szczecin, 
ski) i Stepnicy (pow. kamień= 
ski) rozpoczyna się w woj. 
szczecińskim przejmowanie 
przez Rady Narodowe świetlic 
gminnych. W niedzielę, 20 bm., 
otwarta zostanie trzecia w na­
szym województwie wzorcowa 
świetlica w Przytorze, pow. 
wolińskiego. Świetlice zostały 
wyremontowane i wyposażone 
w nowe meble. W pierwszym 
półroczu rb. otwartych będzie 
w woj. szczecińskim dalszych 
18 wzorcowych świetlic. ( j)
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*  W ZW IĄ ZK U  z odbywającym  
się w NRD Miesiącem Przyjaźni 
Niemiecko -  Polskiej, wyjechali w 
dniu 16 bm. na gościnne występy 
do NRD: znakomita śpiewaczka 
Ewa Bandrowska - Turska, w yb it­
na skrzypaczka Wanda W iłkom ir­
ska oraz prof. Jerzy Lefeld.
*  ZN AN Y KOM POZYTO R Alfred 
Gradstein, autor jednej z najpopu 
larniejszycli dziś pieśni masowych 
„Na prawo most. na lewo most“
‘ komponował piosenkę do słów W. 
Lipniackiego pt. „Warszawa — Ber 
lin  — Praga“, poświęconą 5 kolar. 
sklemu Międzynarodowemu Wyści­
gowi Pokoju.
*  W SZYSTK IE  D Z IE N N IK I pary. 
skie ogłosiły kom unikat Agencji 
France Presse zapowiadający, że w 
najbliższych dniach przedstawicie­
le 3 mocarstw zachodnich zbiorą 
się na naradę, aby omówić ostat­
n ią notę rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu  pokojowego z 
Niemcami j opracować projekt 
wspólnej odpowiedzi na tę notę.
*  RZĄD A N G IELSKI podał oficjał 
nia do wiadomości, że gotów jest 
zawrzeć pakt wzajem nej pomocy z 
krajam i, których siły zbrojne ma. 
ja  wejść w skład tzw . „arm ij eu­
ropejskiej“, czyli z Francją, W ło­
chami, Belgią, Holandią, Luksem, 
burglem i Niemcami zachodnimi.

czwartek pierwsze swe spotka­
n ia w NRD z drużyną Volkspoli- 
2et _  Drezno, która uległa zespo 
l*w i stołecznemu 0:3 (0 :2).

Polacy zademonstrowali grę szyb 
ka l na dobrym poziomie. Dre- 
zdeńczycy zaś niewiele ustępowali 
zwycięzcom, lecz strzały ich m ija  
ły  się na ogół ź bram ką Stefani- 1 
szyna, który szczególnie w  druglęj i Ą !

i m ia ł wiele do roboty, i  8fC]ęg<t*

Skład kolarzy polskich 
ua Wyścig Pokoju

C  EKCJA KOLARSTWA 
^  GKKF ustaliła skład re­

prezentacyjnej drużyny pol­
skiej r.a V Międzynarodowy 
Wyścig Pokoju „Trybuny Lu­
du” , Rudeho Prava”  i  „Neues 
Deutschland” .

Barwy Polski na trasie War 
szawa — Berlin — Praga re­
prezentować będą: Wacław 
Wójcik, Wacław Wrzesiński, 
Wladyslaio Klabiński, Henryk 
Hadasik, Stanisław Królak i  
Jerzy Jarząbek,

Jako rezerwowych wyznaczo 
no sześciu pozostałych kola­
rzy kadry: Gabrycha, Chuñen

rych podsumowano realizację 
dotychczasowych zobowiązań 
1 podjęto nowe postanowienia, 
aby godnie uczcić 60-tą rocz­
nicę urodzin Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Na masówkach'gorąco mani 
festowano serdeczne uczucia 
miłości dla Pierwszego Oby­
watela Polski Ludowej.

WSPANIAŁY DAR 
LUDZI PRACY

7 E  WSZYSTKICH dzla- 
łów gospodarki narodo­

wej, z kopalń, hut, fabryk, 
wsi, transportów, z uczelni i 
pracowni naukowych płyną 
niezliczone meldunki o zaciąg­
nięciu Wart na cześć Prezy­
denta. Warty te pełnią setki 
tysięcy robotników, chłopów i 
pracowników umysłowych.

Jednocześnie napływają bez 
przerwy meldunki o wspania­
łych sukcesach odnoszonych 
przez masy pracujące Polski 
w czasie pełnienia wart pro­
dukcyjnych oraz w wyniku rea 
lizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60-teJ rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja.

Załogi kopalń, Jak na przy­
kład ,,Mortimer‘‘ , „Wesoła 1“ , 
„Zabrze Wschód“ , „Sośnica" 
— meldują o znacznym prze­
kraczaniu dziennych planów 
wydobycia. Załogi śląskich 
hut wyprodukowały już dodat­
kowe tony wyrobów hutni­
czych ogólnej wartości blisko 
39 milionów złotych.

W Nowej Hucie, gdzie bli­
sko 90 proc. budowniczych 
kombinatu i miasta zaciągnęło 
Warty na cześć Prezydenta 
Bieruta, znacznie spotęgowało 
się tempo budowy tego pierw­
szego socjalistycznego miasta 
w Polsce.

Zwycięsko realizują rów­
nież swe zobowiązania pracu­
jący chłopi gospodarujący in­
dywidualnie, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, załogi 
PGR-ów, POM-ów i SOM-ów 
Czczą oni 60-tą rocznice uro­
dzin Prezydenta przedtermi­
nowym wykonaniem siewów, 
dodatkową kontraktacją.
TYSIĄCE LISTÓW 
Z CAŁEGO KRAJU

p  REZYDENT Rzećzypos- 
-*- politej otrzymuje w dal­

szym ciągu tysiące listów z ca­
łego kraju z serdecznymi ży­
czeniami długich lat życia dla 
dobra Polski Ludowej.

Prezydium ZG. Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa Pol 
skiego w swym liście do Pre­
zydenta, wysłanym w imieniu 
165 tysięcy swoich członków, 
pisze m. in.:

W tym wielkim dla całe 
go narodu dniu przyrzeka­
my Ci Drogi Towarzyszu 
Prezydencie, źe wzmożemy 
wysiłki by rokrocznie przy 
gotować naszej ojczyźnie co 
raz lepszą kadrę młodych 
budowniczych Polski socjali 
stycznej, prawdziwych 1 nie­
złomnych bojowników o po 
kój, postęp 1 socjalizm, o po 
tęgę Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej“ .

W liście prezydium Rady 
Głównej NOT, organizacji zrze 
szającej 65.000 inżynierów 
i techników polskich czytamy 
m. in.:

Szczecin
uroczyście 
uczcił 
7 rocznicę
wyzwolenia

zwycięzcom, lecz strzały ich m ija dacza, Lasaka, Drążkowskie- 
łv  się na ogół ź bram ką Stefani- } nn Lisz/cietgiCZa {  W a lisZę W -

„W  dniu Twych urodzin, 
Drogi Prezydencie, polska 
Inteligencja techniczna za­
pewnia Cię, że wzorując się 
na Twym przykładzie stać 
będzie niezłomnie w szere­
gach walczących o trwały 
pokój, o wolność i dobrobyt 
wszystkich ludzi pracy na 
całym świeclę“,

z trudu bojowego radziec 
kiego i  polskiego żołnierza, 
męstwa i ofiar najlepszych sy 
nów narodu radzieckiego i poi 
skiego wyzwolony został Szcze 

polski Szczecin — mó­
wi* zastępca przewodniczące­
go MRN GISZALSKI na uro­
czystej akademii z okazji 
rocznicy wyzwolenia Szczeci-

UCZUCIEM uzasadnionej 
dumy spoglądamy na minione 
7 lat, na przebytą drogę. Tam, 
gdzie 7 lat temu dymiły zglisz 
cza, tam gdzie panowały mart 
wota i  ruiny, dziś tętni życie i 
wre praca. Droga jaką prze­
byliśmy w ciągu tych 7 lat, 
znaczona jest twórczym wy­
siłkiem robotnika, chłopa i  pra 
cującego inteligenta, znaczona 
jest tysiącami odbudowanych 
domów, fabryk, szkół, kin i 
szpitali, znaczona nowym so­
cjalistycznym budownictwem. 

'Jf EBRANI na akademii 
^przedstawiciele społeczeń- 

:twa szczecińskiego gorąco ma 
nifestując swą miłość i  wdzięcz 
ność do Prezydenta Bieruta i 
Marszałka Rokossowskiego, 
uchwalili teksty listów.

( 10)Zycie Bolesława Bieruta
Prezydent

P OZRYWANE mosty, postrzępione tory kolejowe, drogi 
zawalone rozbitym, hitlerowskim sprzętem. Od czasu do 
czasu rozlegają się nocą złowróżbne syreny oznajmia­

jące, że dogorywająca pod ciosem bohaterskiej A rm ii Radziec­
kiej faszystowska bestia usiłuje jeszcze nękać terrorystyczny­
mi nalotami polskie miasta.

Nie latioo podróżować w tych zoarunkach, ale Bolesław 
Bierut nieustannie jest w drodze, Gdańsk, Bytom, Wrocław 
— powrót do Warszatoy, wytężona praca w gabinecie przy uli­
cy Wileńskiej, narady KRN w daiw.ej sali „Roma”  — i  znów 
wyjazd. Bolesław Bierut interesuje się odbudową fabryk, por 
tów, miast, zagospodarowaniem odłogów zachwaszczaiących 
piękną nadodrzańską ziemię. Uważnie słucha opowiadań ro­
botników, wydzierających spod gruzów maszyny, doradza jak 
tchnąć życie w obumarłe warsztaty pracy, jak organizować 
władze terenowe, jak uruchaonfiać szkolnictwo, rozwijać kul­
turę polską. Ze wzruszeniem i  radością w ita li w marcu 1945 
roku śląscy górnicy wypróbowanego przyjaciela, zasłużonego 
towarzysza, który w latach międzywojennych prowadził Czer 
wone Zagłębie na barykady rewolucyjnych walk o władzę kla­
sy robotniczej. Bolesław Bierut uczył ich teraz nowego sto­
sunku do pracy, której owoców nigdy już nie będzie zagarniał 
wyzyskiwacz, każde jego słowo przepojone było troską o czło­
wieka.

„Musicie tu — mówił na Zjeździe Górnikóio w Katowicach 
— na tej ziemi, która jest skarbnicą Polski, która dostar­
cza je j największych hogactio, stworzyć takie warunki życia, 
by robotnik wyszedłszy z podziemia na poioierzchnię mógł do­
prawdy radować się słonkiem, aby mógł poioiedzieć sobie: ja  
tu iestem gospodarzem...”

\X7 OJNA zbliża się hu końcowi. Naród polski pod przewód 
’ ’ nictwem partii, Rządu, Krajowej Rady Narodowej zwy­

cięsko odbudoiouje ojczyznę. Z ogromną ponńocą spieszy nam 
wielki przyjaciel Związek Radziecki, przyjaciel którego cenić i  
kochać uczyła Polska Partia Robotnicza i  Boleslaio Bierut.

21. kwietnia 1945 roku zostaje zawarty historyczny pol­
sko-radziecki pakt o przyjaźni, pomocy wzajemnej i  icspół- 
pracy. Zawarcie tego układu znamionowało — według wypo­
wiedzi Generalissimusa Stalina, który złożył pod układem swój 
podpis — „zasadniczy zwrot w stosunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską w kierunku sojuszu i  przyjaźni... stało 
się rękojmią niepodległości nowej demokratycznej Polski, rę­
kojmią je j postępu, je j rozkwitu” .

Słowa Józefa Stalina i  historyczny układ były potwierdzę 
niem słuszności lin ii politycznej, którą kierował się polski re­
wolucyjny ruch robotniczy, którą kierowała się PPR przewo­
dzona przez rewolucyjny trzon kierownictwa partii skupiają­
cy się wokół Boleslatoa Bieruta.

Podczas gdy masy ludotoe, gdy klasa robotnicza w ofiar­
nym trudzie realizowały program odbudowy kraju, wróg kla­
sowy nie spał. Czarne nekrologi znaczyły zbrodniczą drogę 
dywersyjnych band, strzelających zza węgła do najwierniej­
szych synów ojczyzny, do robotników. Mikołajczyk patronował 
Mordercom, był ich reprezentantem i  mężem zaufania, hojnie 
płynęły na to dolary i  funty. 1 tak jak kiedyś wzywał Bierut 
wszystkie zdrowe siły w narodzie do walki z faszystowskim 
najeźdźcą, tak teraz wzywał je do walki ze zbrodniczą reakcją. 
Tak jak kiedyś poprowadził je do zwycięstwa nad hitlerow­
ską hydrą, tak teraz poprowadził je do zwycięstwa nad wroga­
mi ludu, nad zdrajcami ojczyzny.

W a rty  p rodukcy jne  
na cześć Tow arzysza B ieruta

wykonali z nadwyżką zobowiązania podjęte dla uczczę 
nia 60- rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieru­
ta. M, inn. brygady murarskie MARIANA UBY i KRZY­
SZTOFA WOJCIECHOWSKIEGO wykonały zobowiązania 
w 111 proc.
PRAGNĄC uczcić dodat­

kowo ten uroczysty dla na­
rodu polskiego dzień „drzeto- 
wiacy” zaciągnęli na budowie 
„Warty produkcyjne na cześć 
Towarzysza Bieruta” .

Brygada Łasińskiego zobo 
wiązała się skrócić termin 
wykonywanych obecnie 
prac ciesielskich o cztery 
dni, zaoszczędzając przez to 
ponad 2.800 zł.
Brygady murarskie Maria 

na Uby i Krzysztofa Woj­
ciechowskiego postanowiły 
liczne prace murarskie wy­
konać na trzy dni przed ter 
minem.

Młodzieżowa brygada tran 
sportowa Bolesława Mledziń 
skiego zobowiązała się wy­
konywać przeciętnie 200 
proc. normy.

Dodatkowe zobowiązania 
podjęli również poszczegól­
ni robotnicy z budowy. Sta­
nisław Karcz i Edmund Du­
dek zobowiązali się założyć 
rury wodociągowe dodatko 
wo na trzech klatkach scho­
dowych.

Ogólna wartość dodatko­
wych zobowiązań wynosi 
7.680 zł.

Ruszyła
największa w Polsce

turbina 
w elektrowni 
Miechowice

produkcyjnym uczcili 60 
rocznicę urodzin Prezydenta 
Bieruta budowniczowie gigan­
ta naszej energetyki — elek­
trowni Miechowice. W prze­
dedniu rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta oddana zosta­
ła do ruchu próbnego olbrzy­
mia turbina, największa z do­
tychczas istniejących w Pol­
sce.

BUDOWNICZOWIE elek­
trowni „Miechowice“  przęsła 
l i  Prezydentowi Bolesławowi 
Bierutowi meldunek, w któ­
rym z radością donoszą, lż do­
trzymali swoich zobowiązań i 
oddali turbinę do ruchu prób 
nego o jeden dzień wcześniej, 
niż przewidywało zobowiąza­
nie..

P RZEZ szklaną kopułę są­
czy się matowe światło lu­

towego dnia. Płoną reflektory, 
połyskuje świeżością piękna sa 
la odbudowanego gmachu sej­
mowego. Szczelnie zapełniły 
się długie rzędy foteli posel­
skich, przepełnione loże praso­
we, na galerii dla gości nip 
ma ani jednego wolnego miej-

Wielki i  uroczysty dzień 
przeżywa cała Polska. Pierw­
szy ludowy, nowoobrany sejm 
zebrał się, by wybrać głowę 
państwa.

Punktualnie o godz. 12 roz* 
lega się trzykrotne stuknięcie 
laską marszałkowską. Posie­
dzenie otwarte...

Burzą oklasków wita Izba 
kandydaturę Bolesława. Bieruta 
— „Niech żyje”  wołają posło­
wie. „Niech żyje”  — wołają 
ludzie, skupieni w całym kra­
ju  przy głośnikach, śledząc z 
napięciem przebjeg posiedzę* 
nia sejmowego. Rozpoczyna się 
głosowanie. Jeden po drugim 
posłowie wstają ze swych 
miejsc; podchodzą do stołu pra 
zydialnego, składają kartki z 
głosami.

Po upływie godziny głosowa­
nie i  prace komisji skrutacyj­
nej są ukończone.’ Marszałek 
Sejmu stwierdza, że poseł Bo­
lesław Bierut otrzymał przepi­
sową ustawą większość i  wo’.ą 
narodu wybrany został Prezy­
dentem Polski.

Podczas gdy sala sejmowa 
huczy owacjami, na trasie od 
Belwederu do ulicy Wiejskiej, 
gromadzą się tysiące warsza­
wiaków, by powitać ukochane- 
go Prezydenta. Jedzie otwar­
tym samochodem, z odsłoniętą 
głową. Towarzyszy mu prze* 
ciągły okrzyk: „Niech żyje...” . 
I  znów gorące owacje w Sej­

mie; zapytamy przez Marszal­
ka Sejmu, ozy przyjmuje god­
ność prezydenta — Bolesław 
Bierut odpowiada: „Przyjmu­
ję” .

Posłowie wstają z miejsc. 
Prezydent powtarza rotę siu* 
bowania.

W okrzykach, którymi wów­
czas rozbrzmiewała cala Pol• 
ska, przebijało głębokie zaufa­
nie i  miłość narodu do Bole­
sława Bieruta, pewność, że 
jest on najgodniejszym kiera-, 
wania losami Ludowej Ojczyz­
ny,
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BOLESŁAW BIERUT 
U! Lublinie w 1905 r.

BOLESŁAW BIERUT 
te) Lublinie, Rok 1910.

BOLESŁAW BIERUT 
z kolegami — Lublin 1911 :

BOLESŁAW BIERUT 
W ’Olach 1922 192U.

ZYCIE I WALKA 
BOLESŁAWA BIERUTA
/  'lĘ ftK IŁ  było dzieciństwo Bolesława Bieruta. W domu 

rodziców małorolnych chłopów, którzy za pracą wy wę­
drowali do Lublina, częstym gościem była ńędza i głód. 
Ucięmięione przez carat i  ro-dzimą burżuazję masy ludowe 
rwały się do walki — echa tej walki docierały na Bonifra­
terską, do piwnicznej izby Bierutów, gdzie najstarszy syn 
Andrzej przechowywał rewolucyjną bibułę. To też gdy 
klasa robotnicza szła na barykady walk 1905 roku, 13-letni 
Bolesław Bierut pierwszy w*ez wał kolegów do strajku i 
wznosząc do góry zaimprowizowany z chustki czerwony 
sztandar poprowadził uczniów szkoły katedralnej na wielką 
robotniczą demonstrację.

WYDALONY za strajk ze 
szkoły Bolesław Bierut, róż­
a c h  próbował zajęć.. Nosił na 
budowach cegły, był kolporte 
rem lubelskich dzienników, 
ciężką pracę łacsył z nieustain 
ną nauką.

Gdy otrzymał zajęcie w  dru 
kam i Druego, dzięki swej in­
teligencji i  pracowitości szyb­
ko poznał nie tylko arkana 
sztuki drukarskiej, ale zgro­
madził wokół siebie grupę 
wolnomyślicielskiej młodzie­
ży. Mimo wyczerpującej pra­
cy zawodowej, mimo stałej 
systematycznej nauki, Bole­
sław Bierut znajduje czas na 
redagowanie nałodzieżowego- 
pisma „Wyzwolenie'*, jest 
czynnym działaczem grupy 
młodzieży socjalistycznej, któ 
ra pod przykrywką antyalko­
holowego stowarzyszenia,. Przy 
szłość” — służy SDKPiL i 
PPS-lewicy do utrzymania 
łączności z masami. „Przysz­
łość’’ — organizuję wycieczki 
w podmiejskie okolice, roz­
brzmiewają na nich rewolu­
cyjne pieśni, Bolesław* Bierut 
?, przejęciem deklamuje wier­
sze...

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej, w Polsce 
wznosi się fala rewolucyjna. 
Tworzą się Rady Delegatów 
Robotniczych, polski proleta­
riat zbroi Czerwoną Gwardię. 
Wśród robotników Warszawy 
i Zagłębia pracuje młody, ale 
doświadczony działacz robot­
niczy KPP-owiee . Bolesław 
Bierut. Komunistyczna Par­
tia Polski, która powstała z 
połączenia SDKPiL i PPS-le 
wicy powierza zahartowane­
mu rewolucjoniście trudne i 
odpowiedzialne zadania, posy 
ła go do Czerwonego Zagłę­
bia, gdzie pod pokrywą robot 
niczego ruchu spółdzielczego 
organizuje walkę o władzę lu­
du, jest współorganizatorem 
strajków i  demonstracji. Ko­
chają Bieruta górnicy i hutni 
cy — nienawidzi go bur- 
żuazja, atakują go zajadle 
zdrajcy klasy robotniczej, pra 
wicowi PPS-owcy.

W  ZAGŁĘBIU następuje 
pierwsze aresztowanie. — 

taki jest los rewolucjonisty, 
los KPP-owca,. który walczy 
nieugięcie przeciwko frymar- 
czącej ojczyzną zgrai kapitali­

stów i  obszarników. Odtąd sta 
le już Bolesław Bierut nara­
żony jest na niebezpieczeń­
stwo. Mimo to ani na chwilę 
nie przerywa roboty partyjnej 
i walki. Jest współorganizato­
rem jedynej marksistowskiej 
placówki wydawniczej w Pol 
sce, „Książki” , pracuje nad za 
łożeniem Warszawskiej Miesz 
kaniowej Spółdzielni, Kasy 
Chorych, wchodzi do sekre­
tariatu KPP.

Urzędy śledcze nasyłają 
wciąż na Bolesława Bieruta 
sforę szpiclów, ukrywać się 
jest coraz trudniej. Na jakiś

C  ZCZEGOLNĄ troską i 
^op ieką  demokracja lu 

dowa winna otoczyć naszą 
postępową, bezpartyjną in 
teligencję polską, która z 
oddaniem i najszczerszym 
wysiłkiem niesie swą wie 
dzę i  swe doświadczenie 
zawodowe w służbie kra­
jowi. Szybki, wyjątkowy 
w swym zasięgu rozwój 
tiąszej gosopdarki narodo­
wej wymaga olbrzymiego 
wysiłku inżynierów, tech­
ników, ludzi nauki, peda­
gogów*, planistów, wykwa­
lifikowanych pracowni­
ków umysłowych. Nie­
mniej zhaczną ich liczbę 
absorbuje coraz większy 
zakres naszego życia ku l­
turalnego, nasze szkolnic­
two, prasa, wydawnictwa 
itd. Ten pomyślny, rados­
ny, twórczy i coraz bar­
dziej wzbierający nurt na 
szego życia wkłada jed­
nakże na barki naszej in 
teligencji wyjątkowy ciężar 
obowiązków i wyjątkową 
odpowiedzialność. Nie spro 
sta tym zadaniom, jeśli 
nie znajdzie odpowiedniej 
pomocy, zrozumienia, a na 
wet otuchy wśród czynni­
ków kształtujących życie 
polityczne kraju.“

BOLESŁAW BIERUT

(Z przemówienia w  Sej­
mie „O 6-letnim planie roz 
budowy i przebudowy go­
spodarczej“ .)

czas musi więc Bierut opuścić 
kraj, by w 1931 roku wrócić 
i znów oddać się bez reszty 
pracy i walce. Wiedzie na ba 
rykady strajków* proletariat 
Łodzi, jest opiekunem więź­
niów politycznych, kieruje pra 
cą Międzynarodowej Organi­
zacji Pomocy Rewolucjoni­
stom. Znów aresztowanie i  wy 
rok. Dopiero po 5 latach 
opuszcza mury więzienne. 
Wkrótce potem wybuchła woj 
na. Ramię przy ramieniu z 
robotnikami Bolesław Bierut 
kopie rowy przeciwko fa­
szystowskim czołgom, które 
lawiną wdzierają się coraz 
głębiej na polską ziemię.
ANa wieść o powstającej w 

kraju Polskiej Partii Robotni 
czej, na wieść o walce jaka 
klasa robotnicza wiedzie prze­
ciwko znienawidzonemu bru­
natnemu ciemiężcy — Bole­
sław Bierut, który znalazł 
schronienie na gościnne) zie­
mi radzieckiej, przedziera się 
do Warszawy, szybko nawią­
zuje kontakt z towarzyszami, 
szybko ogarnia sytuację w 

•kraju. Trzeba przeciwko faszy 
stowskiemu najeźdźcy, prze­
ciwko zdradzieckiej burżuazji 
kumającej się z Hitlerem 
utworzyć szeroki front walki 
o narodowe i społeczne wy­
zwolenie. Walka ta musi 
oprzeć się na granitowych fun 
damentach przyjaźni z naroda 
mi radzieckimi.

\ \ 7  PAMIĘTNĄ noc sylwe-
ł '  strową, na przełomie ro­

ku 1943 i 1944, pod przewod­
nictwem Bolesława Bieruta 
odbywa się pierwsze posiedzę 
nie KRN — demokratycznego 
przedstawicielstwa narodu, 
które poprowadziło polskie ma 
sy pracujące do wolnej ludo­
wej Ojczyzny.

Gdy nad Lublinem powia­
ły czerwienią i  bielą sztanda­
ry Manifestu Lipcowego — 
Bolesław Bierut przedostaje 
się do Lublina by dalej pro­
wadzić wielką pracę powie 
rzoną mu przez naród i Partię, 
pracę nad odbudową zniszczeń 
wojennych, nad budową no­
wej Ludowej Polski.

Dzięki hartowd i ofiarności 
wyzwolonych mas pracują­
cych, dzięki wielkiej brater­
skiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który w kwietniu 
1945 roku zawarł z Polską h i­
storyczny akt przyjaźni i wza­
jemnej pomocy i współpracy 

ludowy rząd polski, rząd 
robotników i chłopów, na cze 
le którego stanął wierny uczeń 
Stalina, Bolesław Bierut — 
mógł przystąpić do budowa­
nia wspaniałej przyszłości no 
wej Ojczyzny — do budowy so 
■cjalizmu-

mm
WOLĄ narodu polskiego nieugięty bojownik o wyzwole­

nie 7nas pracujących Bqleslo,v•> Bierut, wybitny działacz KPP 
i  PPR, przewodniczący Krajowej Rady Narodowej, został wy­
brany Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej. Cała Polska z 
wielkim wzruszeniem słuchała słów przysięgi, którą składał 
w Sejmie w lutym 19 U7 r.

SU TL RUN A w domu pi-zy ul) Sierocej 4 (dawniej Bo­
nifraterskiej) w Lublinie, w której Bolesław Bierut mieszkał 
w latach 1893 — 1912.
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FOTOGRAFIA BOLESŁA 
WA BIERUTA z akt policyj­
nych 1927 r. znaleziona przy 
rozbiórce domu na MDM u 
Warszawie w 1951 r.
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Są zamysły człowieka, w których świat się odmienia.
Są żywoty z kamienia i żywoty z płomienia.

Lata w walce przeżyte trzeba liczyć podwójnie,
Pochodowi Ich trzeba przysłuchiwać się czujnie.

Odczytywać historię tak jak księgę otwartą 
f zamyślać się długo nad niejedną je j kartą,

Przypatrywać się ludziom, ich zmaganiom i dziełom,
Szukać prawdy i zdążać tam, gdzie postęp i przełom.

Pragnę uczcić człowieka, który sięgnął po światło, 
ieby w walce prowadzić lud przez drogę niełatwą.

Pragnę uczcić człowieka, który wierny jest Partii, 
który tworząc ją w ogniu, przejął mądrość i hart jej.

Taki żywot w swych sercach niech utrwalą współcześni.
Jest on godny pamięci, poematu i pieśni —

Z pieśnią w przyszłość idziemy. Choć to przyszłość nie bliska. 
Ale cel jest widoczny i  przed nami rozbłyska

Wypalona w płomieniu i  w kamieniu wykuta 
Droga życia i walki Bolesława Bieruta.

JAN BRZECHWĄ

LEGITYMACJA Bolesława Bieruta *  czasów okupacji, 
wydana na nmwisko Binkowski Bolesław.

__
CZŁONKOWIE Stowarzyszenia „ Przyszłoś&* na wycieczce 

w Puławach. W pierwszym rzędzie siedzących, piąty od pra­
wej — Bolesław Bierut.



ŻO ŁN IER Z I WÓDZ
KLASY ROBOTNICZE] I NARODU POLSKIEGO

‘ 1 S M : I------  EDWARD OCHAB ------ .
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czych proletariatu zapisa-
ia liczne nazwiska robot- lewicy w szeregach KPRP, bo się z faszystowskiej katowni, 
ników polskich, którzy wyro- haterskiej awangardy polskie- aby podjąć próbę włączenia 
śli z samego gąszczu mas lucio „ 0 proietamtu. się do walki, którą zdradzony
wych, w  walce klasowej zoo- Rewolucja Październikowa przez faszystów, niemal bez 
oywali świadomość socjań- urocZyście przekreśliła trakta- bromny lud polski toczył prze- 
ktyczną, w węziemach <jpano- t  dotyczące rozbiorów Pol- ciw pancernym watahom na- 
wywaJl rodegłą w ski. Wstrząsy rewolucyjne, za- jeźdźców,
szeregach SDKPiL, KPP, PPR początkowane przez Rewolu- Znaczna część byłych więź- 
wyrastali na przywódców swo cj Październikową, rozsadziły niów Rawicza, wychowanych 
je j klasy i  całego ludu pracu- dwi6 pozostałe monarchie za- przez towarzyszy: Bieruta, 
jącego. borcze. Naród polski odzyskał Lampego, Buczka przedziera

Polska klasa robotnicza i  ca ^podległość. Kapitaliści i  ob się do Warszawy i bierze u- 
*y.na/ó d p ? lski w.spo-. szarnicy, dzięki pomocy swej dział w obronie stolicy wc~
minąć będzie z czcią nazwiska agentury w masach ludowych spół z wczorajszymi więźniami 
tych najwybitniejszych.robot- — zdradzieckich przywódców „Centralniaka“ , Wronek, For 
ników -  rewolucjonistów — ppg j  ruchu ludowcowego — donu i tylu innych katowni, w 
Kasprzaka, Buczka, Nowotki, xcłc^a.li jednak utrzymać w ła- których zdradziecki rząd sana 
Wieczorka, Świerczewskiego i  ^  w  swym ręku. cj-jny więził i  torturował n*
innych. w ciężkiej walce z rozpasa- lepszych synów i najlepsze cór

Podobnie jak oni wyrósł z nym terrorem soldateski i  bur Id narodu polskiego, 
gąszczu mas ludowych i  stał ¿viazii UCZy ła się KPRP trud- W obronie stolicy ginie Ma 
się przywódcą swej klasy, a nej  bolszewickiej -umiejętności rian Buczek, z którego burżni- 
dziś wodzem całego narodu wiązania legalnych i  nielegal- zja polsku przez szesnaście lic 
polskiego, syn małoirolnegó nych form pracy partyjnej, wysysała krew w swych ko- 
chłopa, robotnik lubelski wykorzystywania każdej moż- zamatach więziennych, ginie, 
przewodniczący KC PZPR. rozbudowy transmisji Jakub Rotstein, w łóknm *
Prezydent Rzeczypospolitej, partu do mas. łódzki długoletni więzień po
towarzysz Bolesław Bierut. Młody wówczas towarzysz lityczny, kadrowy działać • 

Z dumą mówią dziś in ilio - Bierut wyróżnił się w KPRP KPP, ginie wielu innych ko- 
ny robotników, że właśnie z umiejętnością oddziaływania munistów, byłych więźniów po 
ich proletariackich szeregów na masy, przemawiania litycznych, 
wyrósł ten niezłomny żołnierz językiem trafiającym do serc W obliczu potwornej klęski, 
klasy robotniczej, wierny_ i  \ umysłów ludzi pracy, wiąza- jaką sprowadzała na naród 
najlepszy w Polsce uczeń wiel n ;a działalności legalnej i  pół- zbrodnicza polityka faszyzmu 
kiego Stalina, przewodzący na- legalnej w  organizacjach spół polskiego i  jego wspólników z 
rodowi dzięki głębokości urny dzielczych, związkowych i  o- kierownictw PPS, SL, SP, ke- 
słu, rozległej wiedzy, hartowi światowych z działalnością nie muniści polscy nie upadają na 
ducha, zaletom serca i  charak fogalną szczutej i  bestialsko duchu, lecz wzywają naród poi 
teru. prześladowanej' partii. ski do walki z okupantem,

Towarzysz Bierut, nieugięty Dzięki swym zdolnościom, głoszą słowa otuchy i  niezłom 
kontynuator walki Marchlew- poświęceniu i  nieustannej pra nej Wiary, że pomoc dia u- 
skiego i  Dzierżyńskiego, Bucz- cv nad sobą towarzysz Bierut jarzmionego kraju, pomoc dla 
ka i Nowotki, podobnie jak wynasta na jednego znajwybit walki wyzwoleńczej narodu 
oni uosabia najlepsze cechy i  niejszych działaczy kadrowych przyjdzie ze Wschodu, ze 
wspaniałe cnoty rewolucyjne KPP. "Bujne jego życie wypeł- Związku Radzieckiego, 
polskiej klasy robotniczej, je j ni0ne j est  bez reszty pracą ł  Na wyzwolonych ziemiach 
męstwo i  bezgraniczne poświę pralka o wyzwolenie klasy ro- Zachodniej Ukrainy i  Zachód- 
cenie sprawie wyzwoleńczej, botnićzej i  mas ludowych. Nie mej Białorusi znajdują pomoc 
wytrwałość i  siłę charakteru, strudzona, pełna energii <Łtia- i  opiekę władz radzieckich licz 
rzeczowość i  rzetelność, skrom fcjność rewolucyjna w  Lub li- n i komuniści 1 patrioci polscy, 
ność i  prostotę, wiarę w  czło- njC- w  zagłębiu Dąbrowskim, którzy przygotowują się do no 
wieka i w niezwyciężoną silę Łodzi, w  Warszawie, w  Selcre wego etapu walki o narodowe 
mas ludowych, nienawiść do tarlacie KC KPP i  w  kierów*- i  społeczne wyzwolenia ludu 
pasożytów i  imperialistów, go nfotwie ,.Czerwonej Pomocy“ , polskiego.
rący patriotyzm  i  nierozerwal praca konspiracyjna przerywa Zahartowani w  długoletnich 
n ie związany z n im  in te rna - „ „  raz po Taz aresztami i  w y -  bojach klasowych komuniści 
cjonalizni, gorące umiłowa- j-okami sądów ln-zywoprzysięż polscy, natchnieni przykładem 
nie człowieka i  niezachwianą nych. długie, d ługie lata d ła - bohaterskiej w a lk i narodów 
•wierność zasadom m arksizm u- wiącej p ę tli więziennej i  zno- radzieckich, stają się a rga iti- 
leninizm u. w  u nieugięta walka przeciw  zatoram i okry te j chwałą PPR.

Te cechy klasy robotniczej, faszyzmowi — oto skrót histo- Na czele partii walczą naj- 
ta postawa ideowa towarzysza r ;j ¿ycja j  walki towarzysza bliżsi przyjaciele towarzysza 
Bieruta i  komunistów poi- Bieruta w okresie międzywo- Bieruta — niezapomnianej nig 
skich stanowią rozwinięcie na jennym. dy pamięci towarzysze Marce -
nowym etapie dziejów, o no- Zbrodnicza polityka k lik i sa l i  Nowotko, Paweł Finder, Mat 
wej treści klasowej, najlep- nacyjnej toruje drogę najazdo gorzata Fornalska. Posługując 
szych tradycji, najszlachetniej hitlerowskiemu. Tylko oba się zatrutą bronią prowokacji 
szego dorobku stuleci działał- jenje fcżimu faszystowskiego wróg wyrywa z szeregów wal 
ności polskiego obozu postępu, * zawarcie sojuszu ze Zwiąż- czącej partii, morduje bestiał- 
który swym oddaniem sprawie leiem Radzieckim może mato- sko tych najlepszych przywód- 
mas ludowych, sprawie wol- wać niepodległość Polski. Ale ców PPR, a obok nich wielu, 
ności ludzkości wiele sławy wszystkie partie burżuazyjne, wielu innych członków kierów 
przysporzył i  wiernie służył włącznie z PPS i  SL, współza- nictwa na szczeblu centrał- 
narodowi. polskiemu. wodnlcza z faszystami Rydza i  nym, obwodowym i  okręgo-

Miliony ludzi pracy w Pol- Becka w dżikiej nagonce anty 'A nn. Osłabienie kadry kierów 
sce, obchodząc uroczyście sześć radzieckiej. niczej wykorzystują elementy
dziesięciolecie urodzin towarzy jedynie KPP ratuje honor chwiejne i  oportunistyczne, 
sza Bieruta, obchodzą rowno- ■ J  polskiego ria ie na cze które wkrótce podejmą próbę 
te in ie  « 1 lecle łW J re to tS ! PPR »
nieugiętej walki i wiernej ciych j  chłop£icich pr2e0iw tu topitutónokie, prawico m .  
służby masom ‘« a ^ y in  * szystowsldm rządom terroru Dziś k perspektywy liisto- 
redowi polskiemu w  szeregacn  ̂ nędzy, organizuje front lu -  ryeznej w  pełni możemy oce- 
rewolucyjnego ruchu robotni- dowy w  obronie praw demo- nić doniosłość tego faktu, że 
cz,g?" . . kralycznych i  zagrożonej nie- w  1943 roku udało się towa-

.Tako młody, dwudziesto.etnt p0diegłości narodu, wskazuje rzyszowi Bierutowi przedrzeć 
robotnik, towai-iysz _ r.ienu p 0jsce jedyną drogę ratunku, nareszcie do Warszawy i  wziąć 
wstępuje w szeregi FP»-ie\vi- w yv :a  'do walld przedw sana kierowniczy udział w  pracach 
cy, która nie wyzbyła eię je - cyjnym hańby :i zdra- Komitetu Centralnego, slrupia
szcze szeregu na wpoi mień- dy nar0(jowej. jąc wokół siebie zdrowy trzon
szewickich koncepcji, lecz z w  trudne i  cieżkie dni po partii; umocniło to kierorwnic- 
całą r ^ c i d i ł o ś c roL S n ? u  k L K  two partii i  pozwoliło dać sku

F?akcii R™o- nistów rS b rS ie w a  na zebra- teczny odpór próbom kapłta- 
M M »  t w S «  Dlach i  chłop- Ł c j i wobec wroga Masowegolucyjnej . Miody tov.*uzysz . . .  nr_ph;i„  noTłr7GZ kra podjętym przez grupkę Gomuł 

Bierut całym sercem lgnął do k i -  Spydialskiego w  przeło-
■współpracy z rosyjskun ?u* naród do prze- mowycM mieeiąeach przed o-
?he™ Sw groźbie najazdu hitlerow- Jenową lipcową A rm ii Ra-
•a i  dzikiej he- »kiego, przeciw zbrodniczej po dzieckiej. # .ampeiialistjcznej i  dzikiej e- antyrad/ieddc,j j  anty- Towarzysz Bierut staje się z
c y . na jPi ? i ; 7  w o inv przez czesldej, przeciw faszystów- ramienia p a r tii głównym erga- 
n  3 ł i  ? i ^ ł aTYiv bnrżnazii Sklej pdUtyce zdrady narodo- nizatorem, a potem przewodni- 
wszystkie odłamy burż j i  we^  G łośnym echem roz- czącym podziemnej KR N , kto-

’ Tł,V r . it  w m z 7 ca brzm iewało wśród mas robo t- ra  stała się sztandarem walki
v  r o b o t n i  po- niczycli bojowe, m ityfaszystow wyzwoleńczej naroau i  w a lk i o
^  R e i skie. przepojone troską o na- Władzę ludu w  naszym Kraju,
w ita ł f . ^ ię * t w o  w i J ród weBWante kom uny w ię - Działalność KRN i  narodźmy 
WOlU» tL m  Źm 1 b ^ ń ^ lu d 7 i na ziennej w  Rawiczu, gdzie tuż Polski Ludowej związane są 
ra  metkom n u l io n ó w ^ ^ . nad ówczemą granicą z ka tów  nierozerwalnie z im ieniem i
całym świecte ‘ ^  slta 111 Rzeszą faszyści sanacyj działalnością towarzysza Biertt-
g ę w y jś c ia  z krwawego błoto ^  ^  ^  M j ,vTbitnicjszych ta.
^ 0jny ! yS ?w o li sno komunistów polskich, a wśród Pod jego przewodem rozwinął
sku narodowego i  n iew oli spo n k h  towarzyszy: B ieruta, Bucz Bię w  potężną, rozstrzygającą 
łecznej. ka, Lampego, Nowotkę, F m - siłę F ro n t Narodowy, kierowa

Potę iny wpływ^ RóWOlu«! der8i nv pr2e2 tlasę ro b o ttlez?, fro n t
S t S d  robottiicne jf p rzy- W brew rachubom oprawców walki z hitlerowskim okapan- 
s o i iw l^ o c e s  rewolucyjnego sanacyjnych udało ś«  kom u- tem i  jego rods.mym, «ususa- 
r E Ł e S a  polskiego ruchu nistom w  Rawiczu wyłamać m i w  oparciu o przyjaźń i  so- 
M te S te M O  na p latform ie k ra ty  ! w  ostatniej ch tyfli, jusz ze Zw i4zMem Radzieckim, 
maritsistewskiej prayspieszył przed w e jic iem  do miasta od- Pod jego przewccem eokony 
zlednoczenle S D K P iti i PPS -  dzlelóty hitaermvs4deh w y r w a ł wala s it  wielka mobilizacja sił

narodu po wyzwoleniu części 
ziem polskich dla umocnienia 
I i zorganizowania I I  Arm ii 
Polskiej, dla zaopatrzenia wal 
ezących bohaterskich dywizji 
odrodzonego Wojska Polsjdego, 
które u boku zwycięskiej A r­
mii Radzieckiej wniosło swój o~ 
fiarny wkład w dzieło rozgro­
mienia faszyzmu hitlerowskie­
go i wytyczenia sprawiedli­
wych granic Polski Ludowej..

Zwycięstwo A'rmii Radziec­
kiej przynosi wolność narodowi 
polskiemu, który po wielu w-ie- 
kach rozbicia jednoczy pod kie 
rr.wńictwem klasy robotniczej 
wszystkie swe szczepy W jedno 
litym państwie narodowym z 
granicami na Odrźć, Nysie i  
Bałtyku.

Historia potwierdza w pełni 
słuszność i dalekowżroczność 

polityki komunistów polskich, 
polityki, której najwybitniejszy 
mi szermierzami byli Nowotko, 
f.ampe, Bolesław Bierut.

Przed wyzwoloną Polską sta­
ją nowe ogromne zadania h i­
storyczne: dźwignięcie z ruin 
zniszczonych miast i wsi, odbu 
dowa gospodarki nftroddwej, 
radykalna reforma rolna ? una­
rodowienie wielkiego i  średnie 
go przemysłu, banków i trans­
portu, zaludnienie 5. zagospoda 
rowanie Ziem Odzyskanych, 
uratowanie kraju przed głodem 
i epidemiami, złamanie zaciek­
łego oporu wroga klasowego, 
umocnienie władzy robotniczo- 
chłopskiej, stworzenie warun­
ków dla budownictwa socjali­
stycznego, dla szybkiego fozwo 
ju sił twórczych narodu.

Na czoło walczącego ludu poi 
skiego znowu wysuwają się ko 
muniści, niestrudzeni orgimiza 
torzy frontu narodowego, ogar­
niającego pod kierownictwem 
klasy robotniczej wszystkie 
zdrowe, myślące, postępowe, 
zdolne do życia i rozwoju pa­
triotyczne siły naszego społe­
czeństwa.

W oparciu o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego polski 
lud pracujący, skupiony wokół 
KRN, organizowany i  kiero­
wany prsez PPR pod przewo­
dem towarzysza Bieruta, w 
walce z burżuazją i wśzelkimi 
agenturami imperializmu, wy­
wiązuje się w pełni z hiśtorycz 
nego zadania budownictwa no­
wego ludowo-demokratyc7,nego 
ustroju.

Imperializm anglo-amerykań 
Ski i  jego agentury WRN-ow- 
skie, mikołajczykowokie i  wa­
tykańskie próbują mobilizo­
wać wszystkie rezerwy kontr­
rewolucji, aby nie dopuścić do 
zwycięstwa ludu w walce o &bu 
dowanie fundamentów ustroju 
socjalistycznego. Szczególne nie 
bezpieczeństwo stanowiła chy­
trze zamaskowana grupa wro­
gów, nacjonalistów i  kapitu- 
lantów, skupiona wokół Gomuł 
ki i Spychalskiego.

Historyczną zasługą towa­
rzysza Bieruta jest zespolenie 
Wokół siebie kierownictwa par­
tyjnego, partii i  ma9 pracują 
cych w zwycięskiej walce o ixo 
lację, zdemaskowanie i rozgro­
mienie grupy gomułkowców i 
prawicy PPS^ grupy zakaptu- 
rzonych wrogów, którzy chcieli 
zepchnąć Polskę Ludową w 
przepaść titowslciej zdrady i  
kontrrewolucji.

Zwycięstwo nad grupą prawi 
cowo-nacjonalistyczną w PPR 
ułatwiło rozgromienie antyde­
mokratycznych elementów pra­
wicowych w PPS, oczyszczenie 
PPS od WRN-owskich „wty­
czek’'.

Po rozgromieniu agentur im­
perializmu nastąpiło pod kie­
rownictwem towarzysza Bieru­
ta zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego na platformie mar 
ksizmu-leninizmu i  umocnie­
nie sojuszu roDotniczo-cliłop- 
skiego na podstawie wspólnego 
programu wałki przeciw kułac 
twu i wszelkim niedobitkom 
wroga klasowego, o budowę 
fundamentów socjalizmu w mie 
ście i  na wsi. Referat progra­
mowy towarzysza Bieruta wy­
głoszony na Kongresie Zjedno 
czeniowym jest dokumentem o 
ogromnej doniosłości politycz­
nej, jest reflektorem oświetla­
jącym drogę naszego marszu 
ku socjalizmowi.

Pod kierownictwem towarzy 
sza Bieruta PZPR okrzepła we 
wngtrznie, wyrosiła politycz-

lilii, oczyściła 1 umocniła swe 
kadry, pogłębi’ a łączność z sze 
.tokiłni masami ludu pracują­
cego i  zdobyła taki ogromny 
i bezsporny autorytet w naro­
dzić. jakiego nigdy przedtem 
w Polsce nie miała żadna par 
fia proletariacka.

Pod kierownictwem towarzy 
sża Bierata zakończyliśmy zwy 
eięSko Piań Trzyletni i  realizu 
jemy wielkie zadania Planu 
Sześcioletniego, dokonaliśmy 
ogromnego dziełła odbudowy 
stolicy i  wznosimy pierwsze 
wieDcie budowle nowej, socja 
3’Stycznej Warszawy, zagoiło 
darowaliśmy Ziemie Odzyska 
ne i  stwarzamy coraz lepsze 
warunki Wszechstronnego roz 
woju i rozkwitu Śląska, Fomo 
rza, Mazurów i  wszystkich 
żiem RzeczjTJOspolite.j, dokona 
liśmy głębokiej rewolucji ku l­
turalnej i skutecznie walczy 
my o rożkwit polskiej kultu­
ry  — narodowej w , swej for­
mie i  Socjalistycznej w  treści 
— Zacieśniliśmy więź brater­
skiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i w  oparciu o tę 
przyjaźń zabezpieczamy szczę 
śliwą, pokojową, socjalistycz­
ną przyszłość naszego narodu.

Pod kierownictwem towa­
rzysza Bieruta wznosimy wiel 
kie budowle socjalizmu — No 
wą Hutę i  Nowe- Tychy, zakła 
damy nowe kopalnie i  tworzy 
my nowe gałęzie przemytu, 
zorganizowaliśmy 260 POM- 
ów i ponad 3.200 spółdzielni 
produkcyjnych na wsi, podnie 
śliśmy wielokrotnie siłę gospo 
darczą i obronną Polski Ludo 
wej.

Pod kierownictwem towa­
rzysza Bieruta—Polska Ludo­
wa, złączona nierozerwalnym 
Wieczystym sojuszem i brater 
ską przyjaźnią z potężnym, 
przodującym ludzkości mocar 
stwem socjalistycznym, umoc 
niła swą pozycję międzynaro­
dową, rozwinęła przyjazne sto 
sunki polityczne, gospodarcze 
i  kulturalne z bratnimi kraja 
mi demokracji ludowej, z Cze 
ehosiowacją. Węgrami, Bulga 
rią, Rumunią, Albanią, z wiel 
k im i Chinami Ludowymi, z bo 
hatersko walczącą o swą wol­
ność Koreańską Rmub^ką 
Ludową, z Niemiecką, Republi­
ką Demokratyczną, która zde 
cydowanie orzekreśliła wieko 
we tradycje „Drang r.ach 
Ostc-n", twardą ręką zlikwido 
wała u siebie junkrów, mono 
polistów i  militarystów, szcze 
rze i otwarcie uznaje polskie 
granice na Odrze i Ńysie jako 
granice pokoju i  przyjaźni, 
mężnie i skutecznie przeciw­
stawia się wściekłemu nacisko 
w i imperializmu, broniąc wraz 
% nami pod przewodem Zwiąż 
ku Radzieckiego wielkiej spra 
wy pokoju i  postępu.

Pod Merownictwem towa­
rzysza Bieruta dokonana zo­
stała doniosła reorganizacja 
rad narodowych, które stały

się terenowymi organami jed­
nolitej Władzy państwowe}, 
partia nasza umocniła »vre 
najważniejsze transmisje do 
mas: związki zawodowe, ZMP» 
Ligę Kobiet, związki spółdzieł 
cze, zacieśniła więź z ZSh i  
SD, dokonała ogromnej pracy 
w  dz-iedzinie mobilizacji naj­
szerszych mas patriotów pol­
skich 'pod sztandarami pro­
klamowanego przez towarzy­
sza Bierata Narodowego Fron 
tu Walki o Pokój i  Plan fi­
let ni.

Podsumowaniem ogromnych 
zdobyczy historycznych, które 
naród Polski osiągnął pod ki© 
rownictwem PZPR, pod prze­
wodem towarzysza Bieruta, 
jest projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Zebrania poświęcone projek 
towi naszej Konstytucji obję­
ły  w  lutym i marcu br. kilka 
milionów ludzi pracy, z któ­
rych kilkaset tysięcy zabierało 
głos w dyskusji, wyrażając 
pełne uznanie narodu dla te­
go historycznego dokumentu; 
towarzysz Bierut jest autorem 
podstawowych założeń i arty­
kułów tego projektu, a jako 
przewodniczący Komisji Kon­
stytucyjnej kierował cało­
kształtem prac, związanych z 
dyskusją konstytucyjną i  oprą 
cowaniem Konstytucji.

Spod pióra towarzysza Bie­
ruta, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, wyszło wiele doku­
mentów twórczego marksizmu. 
Chcąc wskazać choćby naj­
ważniejsze z nich z okresu o- 
statnich kilku lat — należy 
obok projektu Konstytucji pod 
kreślić referaty na historycz­
nym plenum sierpniowo - 
wrześniowym KC PPR. na 
Kongresie Zjednoczeniowym, 
na I I I  i VI Plenum KC PZPR.

Towarzysz Bierut, uczeń 
wielkiego Stalina, jest nieprze 
jednanym wrogiem skostniałej 
rutyny, talmudyzmu, bezmyśl­
nego operowania starymi for­
mułami; niejednokrotnie przy 
pominą partii słowa Stalina, 
że marksizm to nie dogmat, 
lecz wytyczna działania.

Towarzysz Bierut w.-kazuje 
naszej partii i narodowi pol­
skiemu wielką drogę zasadni­
czej przebudowy Polski, prze­
miany naszego kraju, z kraju 
zacofanego w kraj przodujący, 
z kraju prymitywnej techniki 
i  rozdrobnionego rolnictwa w 
kraj potężnego, nowoczesnego, 
wielkiego przemyski i zmechani 
zowanego socjalistycznego roi 
nictwa, z kraju nagminnego 
analfabetyzmu w kraj oświeco 
ny i kulturalny. Towarzysz 
Bierut uczy nas niestrudzenie 
umiejętności zespalania wokół 
partii, wokół klasy, robotni­
czej, wokół wielkiej' idei bu­
downictwa Polski Socjalistycz 
nej —• najszerszych mas naro­
du.
(DOKOŃCZENIE N \  STB, g)
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Opiekun naszej młodości
1 1  AJCENNIEJSZA eą te prosie, podyktowane wzruszę- 

/ w  nitim, płynące naprawdę od serca, Wwpowiedżi. Bez u* 
M '  roczystych słów, po pro stu tak jak się pisze dó doba 
Tego», wypróbowanego opiekuna ? przyjaciela, j  nie jest przy­
padkiem, że najwięcej takich właśnie listów do Prezydenta

komie poczują, źę jesteście 
nie tylko ich zwierzchnikhmi, 
ale i  przyjaciółmi, nie tylko 
icykfailoibcami, ale i  dorad 
cami, jeśli czuć będą, ż.e pod 
Waszym przewodnictwem 
znaleźli drogę poznania j  u- 
rzeczytuistnienia wielkich . 
idei społecznych, ku którym 
zawsze dają się porwać' ser­
ca młodzieńcze niczdtrute 
jeszcze instynktami chciwoś
ci czy, upodlenia” . 
P'i ...''isdliśray na wstępie o pro?

rzywiązania i  
młodzieży do

uczucia na papier.. Miody meta 
łowiec. Paweł Ziarńik. mówił: 
¡'.Napisać to bym nie potrafił, 
bo przecież nie taki zwyczajny 
list. Ale chęę, żeby nasz Pre­
zydent wiedział, że my ?vśzyscy 
•mfłodzi, co, możemy się uczyć i 
pracować; mainy dla Niego 
wdźięczno&ć ' za wszystko, co 
zrobiła dla naswładza robotni­
cza s Nim na czele...”

Oto jeden, z ..listów nie nąpi 
s anyęh” . Takich są setki ty się 
ćy, wielokroć więcej, niż otrzy-. 
ntiije pocztą Kańcęląria w Bel 
wederze. Takie■ „lis ty” , pełne 
serdecznych życzeń, śle cala 
pracująca, młodzież polska do 

‘ "  - ćO-lecie

piszą młodzi.
Człowiek, którego młodość 

wpłynęła w walce z przeciwno­
ściami, w ciężkich Warunkach,
V) biedowaniu, w ciągłym zma­
caniu się z losem — potrafi 
przejąć się do głębi sprawami 
dzisiejszego młodego pokolenia, 
pragnąc, aby żyło ono lepiej i 
szczęśliwiej niż dąWniej. Bole­
sław Bierut zna dobrze losy 
młodzieży w starym ustroju, 
już choćby, dlatego, że był to 
los Jego własny. W latach 
chłopięcych pracował jako pos
mocnik murarski na buda- , ¡  ,, p ildyj ,  przyńmxa»h 
whrh, nosząc mdę, wapno, ve- inij¿,cf ,Mdch . „ L .  
fi/ę. Potem —  roznos,cielstm p  dcn, A ie
gazet, S4 « m  w ksm arm „ra  £  - . . *  .
ca ze cera — zawsze satrud- • - -
menie dorywcze. Nad rozpo­
czynającym życie chłopcem 
sfawicznie wisiała. groźba zna­
lezienia się na bruku.

Ąle róufoioczpśnie była 
szkoła charakteru. Im dalej 
młody Ę ieriit docierał do 
mróćznych zakamarków rzeczy 
wisto'éói, tym ‘szybciej harto­
wała się w ni)ń wola rewolu­
cyjnej p¡rzebudowy świata, tym 
silniejsze stawało się dążenie 
do' Wiedzy, która daje znajo­
mość; praw. rządzących dzieją* 
mi ludzkości.
r *  TRUDÓW i  ofiar, z bo-
J L  gatych a niełatwych oso- r__

bistych doświadczeń zro- swojego Prezydent 
dziłcr, się dzisiejsza ¡serdeczna Jego urodzin, 
troska Prezydenta o młodzież.
Stawia On przed nią trudne 
zadanią, ále jakże trudne za­
dania stawiał samemu sobie 
:s  lat temu. TT jakże innych 
Warunkach przychodzi nasze» 
w u młodemu pokoleniu ev:c za­
dania realizować. Kiedyś po- 
Zostawiaho młodzież' samej so­
bie, wiele spośród, nich stacza­
ło się w przepaść, tylko naj* 
ftpsi, najwytrwalU wyrastali 
na dzielnych, szlachetnych lu­
dzi. Dziś, nad rozwojem i  wy­
chowaniem młodych ludzi czu- 
tżają, najlepsi przedstawiciele 
społeczeństwa, sam _ Prezydent 
poświęca zagadnieniomtym o- 
gromnic wiele uwúigi i  troski.
W każdej doniosłej dla mło­
dzieży chwili Prezydent zabie­
ra  głos, a Jegó wskazówki ot­
wierają nowe perspektywy, 
rozstrzygają zarówno ideolo­
giczne, jak i  czysto praktycz* 
ne kwestie życia naszej mło­
dzieży.

Trosce państwa ludowego, 
osobistej inicjatywie Prezy­
denta zawdzięcza młodzież 
swoje najważniejsze upraw­
nienia, które w lak ogrom­
nym stopniu przeobrażają 
je j oblicze moralne i  fizycz­
ne. On patronował zjednoczę. 
niu ideowemu i  organizacyj­
nemu młodzieży w 1HS r. Z 
Jego imieniem wiąże się dzia 
łalność i  sukcesy pracy To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, 
powstanie Służby Polsce — 
świetnej szkoły wychowania 
obywatelskiego, otwarcie
dziesiątków Domów Młodzie 
iy , które ktokolwiek to nich 
bywał, nazwie bez cudzysło­
wu kuźniami budowniczych 
socjalizmu.
Pamiętne wystąpienie Prc- 

zy'lenta na Radzie dla Spraw 
Młodzieży i Kultury Fizycz­
nej dokonało zasadniczego prze 
łomu w tei dziedzinie: setkom 
tysięcy chłopców i  dziewcząt 
umożliwiono od tego czasu swo 
bodnę korzystanie s placów 
gier. boisk i  urządzeń sporto­
wych; troska o zdrowie 1 tę­
żyznę fizyczną młodego polco- 
lev ;a vrzybrala konkretne, real 
ne formy.

WSZYSTKIM 
nauka. Czy 

: okazji zjazdów nauczyciel 
skich otwarcia nowych placó- 
wek uniwersyteckich, czy też 
bezpośrednio zwracając się do 
uczniów i studentów — Prezy- 
dent. Bierut, zawsze dawał wy­
raz swemu serdecznemu prze­
jęciu, podkreślał, jak bardzo 
bliskie i  drogie są Mu sprawy 
hartowania młodych charakte­
rów. czystych duchnvjo. odda: 
nych. bezgranicznie swoje* Oj­
czyźnie ludzi.

„Nie szczędźcie wysiłków 
— zwracał się do ‘nauczycie­
li  aby wyticorzyć wśród 
swych uczniów atmosferę 
paj głębszego ku Wam zaufa 
nia. Jest to jeden z podsta- 
teomich warunków powodze­
nia Waszej pracy. Osiągnie­
cie to, jeśli YYWi* irjchowaT

w

PREZYDENT i
mm

sarenką w Ogrodzie Belwcderskim.
Czerwiec 19.',7 rok.

LIST IULIANA TUWIMA
DO PREZYOENTA

BOLESŁAWA BIERUTA
Dostojny Obywatela
p r e z y d e n c ie :

Radzieckim należy aveiąż po­
głębiać znajomością literatury 

, . i  kultury jego narodów — na
Dla uczczenia 60-tej roczna- i0(j u ¿ag rosyjskiego przede 

cy Waszych UKxiąin zabawia- wszystklm. PoS,mat Niefcrasó- 
^  « * •  ta odegrać wielką ro 

kot«» Niekrasowa '„Komu się 1«! »■' mniejszą m  i w  innym 
na Rusi dobrze dzieje1-* i  od- zakresie, a mianowicie dla zro 
dać wydawnictwu gotowy ma- zumienia istoty realizmu re- 
szynopis. Ten olśniewająco wolucyjnego w poezji. My, pi- 
piękny utwór- wielkiego poe- sarze polscy, szukamy dżiś wy 
ty. jest arcydziełem jakich bar tycznych do stworzenia pol- 
dzo niewiele w dziejach poc- k i realizmu eocjalistycz- 
S t ó c S f e  « S p S a i  neBc. Z arcydzieła, jeMrn jest 
łe epos o życiu, trudach, cier- poemat „Komu się na Rusi do 
'pieniach, mocy i mądrości brze dzieje“ , możemy się wszy 
chłopów rosyjskich i  zacząt- scy bardzo dużo nauczyć. — 
karli rosyjskiej klasy robotni Oto powody, jakie ośmielają 
ezej w drugiej połowie w., mnie do zawiadomienia Was, 
X IX . Genialny poemat Nie- Dostojny Obywatelu Prezy-

dencie, o ukończeniu wyżej

p ^ Z K D E
■ Jednak

ŻOŁNIERZ I W Ó D Z  
KLASY ROBOTNICZEJ I NARODU POLSKIEGO
„Istotną treścią naszego Pla- (DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) dzieży polskiej z życzeniami

nu Sześcioletniego — wskażu- długich, długich la t życia i
■je towarzysz Bierut — jest po- w Polsce z wielką walką o po- stawą jest przyjaźń i  brater= pi.acy dIa dobra i  szczęścia 
tężne, niespotykane w dotych* «oj, demokrację i  socjalizm, stwo narodów buduj cych so- p0]śki Ludowej, niezłomnego 
czasowej* historii rozwoju gos- toczącą się w całym świecie, cjalizm i  brońiącj-eh pokojii*’. ogniwa w światowym froncie 
podarczego naszego kraju pod- nas jnMe znaczenie dla Towarzysz B ie tlit uczy nas 'pokoju i postępu,
niesienie poziomu sił wytwór- Polski ma nieustanne zacies- aviary w potęgę partii, w; moc Towarzysz Bierut, wierny

» ........ wielkim obo j ej  marksistowsko - lenińoW- uczeń wodza narodów, wiel-
na ktorego gkiej ideologii, w je j Zdolność kiego Stalina, wybitny przede

cżych w  oparciu b najbardziei nianie- łączności 
nowoczesną i v,-ysoką technikę. ZGm socjalizmu,
Dotyczy to zarówno przemy- czele stoi Związek Radziecki, 
słu, jak rolnictwa, dotyczy to „Nowy, wyższy typ stosun- 
wśżystkich dziedzin naszej gos ków społecznych, których isto- 
podarki nai-odowej... tą  jest zniesienie wyzysku

Najważniejszym zadaniem człowieka przez człowieka i od- 
naszej partii jest uświadomić powiadający tej naczelnej za- 
masom pracującym, że ich pra sadzie, no\vy, wyższy i zasad* 
ca codzienna, żinudna, wyma* nićzo odmienny od stośuhków 
gająca nńpięcia sił — to wał- w świecie kapitalistycznym
ka klasowa, walka % wyzy­
skiem i zdziczeniem, z grabie­
żą i tyranią imperializmu, to 
walka o nowy, lepszy świat, 
o nowe, wolną i  twórcze życie 
człowieka...”
Towarzysz Bierut niestrudze­

nie uczy nas proletariackiego 
internacjonalizmu, uczy nas 
głębokiego pojmowania niero­
zerwalnej więzi naszej walki

przewodzenia narodowi w trud stawiciel czołowego grona pro 
nym i  doniosłym okresie bu- letariackich przywódców i mę- 
downictwa socjalistycznego w żów stanu stalinowskiej szko- 
naszym kra ju : ły, któiymi clilubi się międży-

„Nie ma i nie może być ńakodo.wy nich robotniczy, cie- 
więkśzej siły nad partię zjed* S?X sie w Polsce największym 
noczońą, -.wartą, jednolita, osobistym autorytetem morał= 
przesiąkniętą najwyższą idea, ^ . 5  Poetycznym, nierozter-

.....  -  jaką stworzyła ludzkość, nad fą ln ie  związanym z, autóryte-
charakter stosunków między partię, która jest rozumem, ho tem naszej partu, ktoi-ej tak
narodami, którego istotą jest 
przyjaźń, braterska współpra­
ca I pomoc wzajemna, oto nie­
rozerwalna spójnia, łącząca 
dziś narody ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. Nie ma i 
nie może być potężniejszej,

norąm: i  suihiehiem klaśy ro­
botniczej” .
Referaty towarzysza Bieruta 

oparte są zawsze na głębokiej 
marksistowskiej analizie kon­
kretnej sytuacji, a wnioski tęo 

, - - , -- Peiyczne i  orgahir eyjne, Wy-
trwalszej, bardziej meżawod- pływające z tej anałizyj fpr* 
nej i  niepokonanej spójni nad mułowahe są jAsno i dobitnie
tę spójnię ideową, której pod-

Józef Pruikowski

PODAREK URODZINOWY
t  DZIE górnik ze swą córką,
1 — niech mi Tatuś powie,...

— Co ci powiedzieć Barburko?
■—* Co Tatuś da Prezydentowi?
Bo to wcale nie tak prosto,
nasza szkoła ma projektów chyba sto.
Czy Prezydent lubi chałwę albo kalejdoskop?
Same nie wierny co.

— Myślę, że Prezydent za chałwą nie przepada 
Nie myśli o takiej uczcie.
Chcecie go ucieszyć — jest na to rada.
Dobrze się uczcie.
Ucz się konstrukcji gmachów i mostów 
ucz się algebry i  wierszy.
Wtedy Polska jak kalejdoskop 
oczy jego ucieszy.

Nie wiem, czy Prezydent lubi chałwę, 
lecz wiem, że kocha naród.
Dlatego częściej grzmią w kopalni sałttry 
i  więcej węgla z filarów.
Żeby wszystkim było cieplej i jaśniej, 
żeby dziecko bezpieczniej kw iliło  w kołysce, 
bo Prezydent to lubi właśnie, 
co wszyscy.

Więc ty  miej w szkole stopnie najlepsze, 
a ja dani wiecej węgla z roboczogodzin!
I  to go iia pewno najbar dziej ucieszy 
w dzień święta urodzin.

jako określone żądania partii 
i mas ludowych, które mają je 
realizować nie „w ogóle’’, lecz 
właśnie w konkretnej, sytuacji 
wewnętrznej i  międzynarodo­
wej, w walęe z konkretnym, 
wrogiem klasowym, pod hasła­
mi, które na . uanym ethpie 
najlepiej wyrażają i wiążą Bi.e 
żące j  historyczne inteięśy kia 
śy robotniczej, najskuteczniej 
mobilizują wokół.'partii i 'k la ­
sy robotniczej je j sojuszników 
klasowych..

Silą wystąpień i aigumen* 
;tów ijowar^ysza Bieruta płynie 
również stąd; &> ‘głęboka logi­
ka marksistowska i jasność 
sformułowań, głęboka treść, a- 
nąliży teoretycznej splata się 
nierozerwalhie i przepojona 
j*est giębokim uczuciem m’ło- 
śei i oddania masom pracują­
cym, głęboką wiarą w/ ?,wy* 
eięstwo klasy robotniczej i. na­
rodu polskiego, niśżłcnińą pew­
ności zwycięstwa socjalizmu 
w Polsce i  na całym, świcie.

Partia, klasa robotnicza' i 
cały naród polski odpłacają 

j towarzyszowi Bierutowi . rów- 
! nie gorącą miłością i  najglęb- 
| £2ym zaufaniem. Wyrazem' tt- 
a czuć wielomilionowych mas iu* 
i dowych jest miedzy innymi 
| potężna fala zobowiązań pro-, 
dukcyjnych w. związku ś sześć 

. dziesięcioleciem urodzin fcoWa- 
i rzysźa Bieruta, która objęła 
] niemal wszystkich ludzi pracy 
] w . mieście: i na wsi. setk"
, tysięcy listóy; i  pozdrowień 
n i pływających od robotni- 

jlców i chłopów, od inteli* 
s geiićji praeńj^cej i  mi o?

krasowa więcej powie czytel- ____
nikowi polskiemu o potędze I1Xjenionej pracy w  miesią-
serc i  uniysłow bratniego na- : rn-7vmdA Wa^ze
rodu, niż dziosiątM rozpow- ^u; wasze
szechiąonych przeważnie na dziesięciolecie.
Zachodzie bezpłodnych docic- z  my&j_ ^  
kań na temat rzekomej ,„za- ; ą . .  . ; , .
sadlrowoicl“  duszy rosyjskiej. Bierucie, cliłopcu wiejskim 
Pod przewodem tego ludu zbu sprzed la t pięćdziesięciu, fctó- 
dziło sie do nowego życia sto dy tak bardzo garnął się do 
innych, dawniej etanąych i u- j  pj-omlehi wiedzy, —
ciemiężonych ludów, i  złączo- . ,, , - - ■ „
ne w potężny Związek Ra-  ̂ 7 ńiyslą o dzisiejszym Bole- 
dziecki pelmejy historię ludz- slaWńe Bierucie, Prezydencie 
kości ha nowe tory. Nasz so- polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
jusż i  przyjaźń ze Związkiem dowej , pneiTOdmozącym Pol 

sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, który bezustanną o- 
pięką otacza oświatę ludu — 
zobowiązuję się, z miłości i  
czci dla nićh obydwu: 1) Do­
starczyć do końca br. uiządze 
nia pracowni naukowej pa-zy 
szkole podstawowej w lnowio 
dzu nad Pilicą (pow. Rawa Ma 
zowiecka). Znajdą się w  niej 
najpotrzebniejsze przyrządy i  
pomoce do żajęć praktycznych 
w dziedzinie fizyki, chemii i 
nauk przyrodniczych. Myślę, 
że takie skromne laboratorium 
wiejskie może stać się krzewi 
cdelem miłości dla nauki -;-  
nieodłącznej śojuszniczld po­
stępu, rozwoju i  socjalistycz­
nego budownictwa naszej Lu.r 
dowej Rzeczypospolitej. 2) Ist­
niejącą od paru lat w Inowło- 
dzu bibliotekę szkolną zasil i ri 
podwójną w stosunku do roku 
ubiegłego ilością książek dią 
dzieci i  młodzieży. 3) Przesłać 
zespoło;W'i nauczycielskiemu 
tejże skoły podręczną biblio­
tekę naukowo pedagogiczną.

Podejmując powyższe zobo­
wiązania, przesyłam Wam, Ko 
chany Obywatelu Prezydencie, 
życzenia zdrowia i szczęścia — 
życzenia . gorętsze i  serdecz­
niejsze, niż to słowami potra­
fię wyrazić.

JULIAN TUWIM

wiernie i niestrudzenie służy, 
7, autorytetem naszego Komi­
tetu Centralnego, któremu tak 
umiejętnie i  owocnie przewod­
niczy.

_ Pod przewodem to\varzysza 
Bieruta, pod kierownictwem 
KC PZPR, pod wielkim i nie­
śmiertelnym sztandarem Mark 
fią,_ Engelsa, Lenina, Stalina 
pójdziemy ku nowym bitiyom, 
ku nowenn zwycięstwem, ku 
silnej i  szczęśliwej Polśce So- 
ejalistycżńej,

(Trybuna Ludu).

NAUKO W CY, pisarze, inteligencja twórcza i 
cg ją  w osobie Prezydenta B ieruta światłego u 
ter jest miejscom częstych spotkań prar ;> r l;ó„- 
ru, którym Bolesław Bierut wskazuje. iak nr ■ 
nauki z życiem, jak włączać ją w nurt sor •'■’ 'styczr 
nittibic. Na zdjęciu Prezydent dekoruje sędziwego pisarza, 
Leopolda. S ta ffa  i  Juliana fiiiv im a .



H  STRONA -  S C S i l S

PIERWSZY BUDOWNICZY wytyczając rewolucyjny kie­
runek budowy Warszawy nie zadawala się powierzchownym 
oglądaniem stołecznych budów. Wchodzi po rusztowaniach na 
piętra, po gospodarska interesuje się każdym szczegółem, 
słucha wyjaśnień, czyni uwagi. Gdy rodziła się Trasa Itr—Z 
byl na niej częstym gościom,. Zdjęcie z czerwca 1948 r.

BOLESŁAW BIERUT zna dobrze życie wsi, sam przecież 
ze wsi pochodzi. Stara wieśniaczka s Wielkopolski s ufnością 
ujmuje pod rękę Prezydenta, który przez całe swe życie wał­
czy o umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, o to by wieś 
wyzwolona spod ucisku obszarników szybciej kroczyła do do­
brobytu, do socjalizmu. Zdjęcie z maja 1949 r.

PREZy DENT BIERUT żywo interesuje się rozwojem ru­
chu korespondentów robotniczych t chłopskich. Dtięki nim 
gazeta „rozmawia”  co dzień, co godzinę z szerokimi rzeszami 
społeczeństwa. Z okazji „Dni Oświaty, Książki % Prasy"  Pre­
zydent Bierut udekorował w dniu 19 maja 1951 roku w Bel­
wederze Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzonej Polski 
19 korespondentów robotniczych t  chłopskich sa ich •rrybit- 
ne zasługi w pracy społecznej. Na zdjęciu Prezydent te roz­
mowie z korespondentką Marią Okoniewską.

MIMO nawału pracy i wielkich rozlicznych obowiązków, 
które ciążą na osobie Prezydenta. Bolesław Bierut znajduje 
zawsze czas na serdeczne przyjacielskie rozmowy $ młodzieżą. 
Troszczy się bardzo o warunki w jakich młodzież ues-y tię i  
pracuje, s ojcowską mdłością wypytuje chłopców i  dziewczęta 
z SP o ich plany na przyszłość, o ich życie.

PIERWSZY 
BUDOWNICZY
POLSKI LUDOWEJ

WIZYTA Prezydenta NRD — Wilhelma Piecka w War­
szawie i  pobyt Prezydenta RP Bolesława Bieruta w [¡pr linie, 
stały się. dalszym etapem na drodze umocnienia i pogłębienia 
przyjaźni między Ludową Polską i Demokratycznymi Niemca 
mi. Walkę o wyzwolenie i szczęście Polski Bolesław Bierut 
zawsze łączy « walką o międzynarodową solidarność proleta­
riacką.

,JfASZ Przyjaciel, nasz ukochany Prezydent”  — mówią 
dzieci garnąc się dó Prezydenta Bienita ,który nieustannie 
daje- dowody troski i miłości do najmłodszych obywatelt, do 
młodzieży, która jest przyszłością naszej Ojczyzny.

f " ” -------------------------------------
H ...wraz e nowoczesnymi przeobrażeniami gospodar- |# 
SI ezymi zmienia sie twórczo i  zmieniać się będzie coraz i  
|  szybciej człowiek w Polsce, zmieniać się będzie nasze ży- *  
0 cie, rosnąć i  rozwijać się będzie coraz potężniej nasza $ 

klasa robotnicza, nasza inteligencja techniczna, nasz ca- 91 
|  ly  polski lad pracujący —  twórca tych przemian".
J (Z listu Prezydenta Bieruta do budowniczych robotników ¥.

X pracowników nowej stalowni „Częstochowa" — 12.V.1951 r). ¡¡>

ODRODZONE Wojsko Polskie, stojące nieugięcie na 
straży naszych granic, na straży pokoju, jest dumą całego na­
rodu. Prezydent Bierut często odwiedza jednostki wojskowe. 
Na zdjęciu Prezydent w towarzystwie Marszałka Rokossow­
skiego i  Wicemistrów Obrony Narodowej, ogląda nowocześ­
nie wyposażony gmach Akademii Wojskowej im. Feliksa 
Dzierżyńskiego.

BELWEDER często gości przodowników naszego budou 
nictwa socjalistycznego. Prezydent Bierut długie godzin, 
spędza na rozmowach z robotnikami, naukowcami, s dolega 
tami pracujq,cej ivsi. W lecie 1949 roku w czasie Kongres- 
Związków Zawodowych odwiedziła Prezydenta grupa górm 
ków z zasłużonym rębaczem Apryasem no czele.

PlłEZYDEN1 BIERUT, który długie lata spędził naa k- 
sztą drukarską, ogląda •  zainteresowaniem gigantyczni mCi 
szynę rotacyjną w Domu Słowa Polskiego. Minęły bezpowrot­
nie czasy, gdy prześladowane przez zdradziecką burtuaeję re­
wolucyjne pisma robotnicze musiały kryć się w nielegalnych 
drukarniach. Polska Ludowa stworzyła masom ęsmeująeyn 
wspaniałe możliwości szerzenia wiedzy i  oświaty-
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PODPISANIE paktu przyjaźni, wzajemnej pomocy i  współpracy między Związkiem Radzieckim i  Polską 21 kwietnia 19^5 r

Prezydent Bolesław Bierut mówi:
O PATRIOTYZMIE

DATRIOTYZM to gorą-
I  ce, szczere, pełne ofiar­

ności uczucie społeczne, u- 
czucie przywiązania do po­
stępowych dziejów narodu, 
do jego kultury, do ziemi 
ojczystej, to duma z najlep­
szych jego tradycji, to po­
czucie odpowiedzialności 
za współudział ojczystego 
kraju w postępowych dzie­
jach ludzkości. Patriotyzm 
proletariacki, to walka re­
wolucyjna o sprawiedliwy 
ustrój społeczny, to gorąca 
troska o rozwój i przysz­
łość narodu, o zaszczytne 
dlań miejsce wśród postę­
powych narodów świata.

M YŚLI Prezydenta Bolesława Bieruta zawarte — 
w jego przemówieniach, referatach i artykułach 

wytyczają drogi rozwoju Polski Ludowej, są podnietą 
i wskazaniami dla całego narodu polskiego budujące­
go socjalizm i pokój.

Poniżej zamieszczamy wybór wypowiedzi Prezy­
denta Bolesława Bieruta:

O POKOJU
A T  AJWA2NIEJSZĄ, decy 
IM  dującą sprawą, głów­

nym zadaniem naszym i 
wszystkich ludzi pracy na 
całym świecie jest wzmoc­
nienie walki o pokój. ...Każ­
dy Polak, powinien zdawać 
sobie sprawę, że codzienną

REZYDENT BOLESŁAW BIERUT na Ogólnopolskich 
Dożynkach w Poznaniu w 1951 roku.

ROLNICTWO weszło w Polsce Ludowej na nową, 
po stokroć pewniejszą i korzystniejszą dla narodu 

drogę — dzięki przepędzeniu obszarników, dzięki so­
juszowi robotniczo-chłopskiemu, który zabezpieczył 
zwycięstwo władzy ludowej, wzmocnił wewnętrzną 
zwartość narodu, przyśpieszył wzrost jego siły gospo­
darczej i jego kultury. Polityka i planowa gospodarka 
władzy ludowej, urzeczywistniana pod przewodem 
naszej bohaterskiej klasy robotniczej, zmierza wytrwa­
le i skutecznie do rosnącej sprawności i wydajności 
pracy nie tylko w przemyśle, ale i w folnictwie. I nikt 
nie powinien wątpić, że polityka ta przysparzać będzie 
chłopom pracującym —  podobnie jak robotnikom 
i całemu narodowi — coraz więcej korzyści.

swą pracą tworzy siłę, po­
tęgę i historię naszego na­
rodu...

Pamiętajmy o tym co­
dziennie, nieustannie i nie 
szczędźmy sił, aby zapew­
nić naszej Polsce Ludowej 
najpełniejszy rozkwit jej 
kultury, jej sił i bogactw, 
aby zbudować jej wspanial­
sze jutro, aby przez wzrost 
jej sił i zdobyczy twór­
czych, wzmóc zwycięstwo 
idei postępowych ludzkości, 
utrwalić pokój i braterstwo 
między narodami.

(Z orędzia noworocznego 
Prezydenta na rok 1951).

O PLANIE 6-LETNIM

PLAN 6-letni to plan 
likwidacji naszej sła; 

bości, zacofania —  a więc 
i bezbronności. Plan 6-letni 
wzmacnia siły Polski i 
wzmacnia jej niezależność, 
a wraz z tym wzmacnia 
wkład Polski‘w ogólnoludz 
kie dzieło pokoju.

O KONSTYTUCJI 
I TRADYCJACH 
NARODOWYCH

W SUCHYCH na pozór 
artykułach projektu 

Konstytucji jest w  istocie 
ogólny wynik i bilans wie­
kowej historii walk klaso­
wych i wyzwoleńczych pol­
skich mas ludowych, któ­
rym na przestrzeni ostat­
nich siedemdziesięciu lat 
przodowała polska klasa 
robotnicza — walk długich 
i ciężkich, ale uwieńczo­
nych zwycięstwem. Od roz 
paczliwych walk i buntów 
chłopskich, od walk naj­
światlejszych i postępo­
wych ludzi ż ciemnotą i 
reakcją, od konstytucji 3-go 
maja 1791 roku, konstytu­
cji nieurzeczywistnionej, 
której pamięć mimo to w 
ciągu półtora wieku naród 
polski czcił jako pierwszy 
wyłom nikły jeszcze i nie­
pewny, ale podważający ty 
ranię przywilejów magnac- 
ko-szlacheckich —  ciągnie 
się poprzez okres między­
wojenny i okres okupacji 
hitlerowskiej, usłana setka­
mi tysięcy ofiar spośród 
najlepszych, długa, znojna, 
pełna bohaterstwa i po­
święcenia, droga walki o 
wolność, o prawa dla ludu, 
o władzę ludu.

Nowa Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stanowić będzie dla 
narodu wielką kartę zwy­

cięstwa w tej walce o wy­
zwolenie narodowe i spo­
łeczne, o zrzucenie kajdan 
obcej niewoli, o zrzucenie 
kajdan kapitalizmu, o spra 
wiedliwość społeczną, o so­
cjalizm.

O NAUCE

PODSTAWOWYM zada 
niem nauki w tym 

przełomowym okresie histo 
rycznym jest włączyć się 
mocniej, głębiej i wszech­
stronniej niż dotąd w ten 
twórczy i decydujący o 
znaczeniu Polski w świecie 
wysiłek narodu. Od Was 
tylko zależy, aby w warun­
kach nowego ustroju u j­
rzeć owoce swej pracy, 
aby widzieć, jak ona się 
przyczynia do szybkiego 
rozwoju naszego przemysłu 
i rolnictwa, naszej gospo­
darki i kultury, jak Wasza 
myśl twórcza pomaga lik ­
widować nasze zacofanie, 
jak czyni pracę ludzką co­
raz wydajniejszą, jak wzbo 
gaca i uszlachetnia życie 
człowieka.

Im z większym pietyz­
mem pielęgnować będzie­
my najlepsze tradycje na­
szej nauki, im bardziej nie­
ustępliwie i konsekwentnie 
zwalczać będziemy rutynę 
i konserwatyzm, skostnie­
nie i dogmatyzm —  cały 
ciążący jeszcze na nas ba­
last obumierającego świata 
opartego na wyzysku czło­
wieka pracy a rodzącego 
faszyzm i wojnę, ruiny, 
zdziczenie — im skutecz­
niej, unikając wszelkiej 
łatwizny myślowej, przyswa 
jać będziemy metodę ma­
terializmu dialektycznego, 
tym bardziej płodne, tym 
bardziej zwycięskie będą 
Wasze wysiłki w dociera­
niu do prawdy, w wydzie­
raniu przyrodzie jej tajem­
nic, w przekształcaniu 
świata, w budowie nowego, 
lepszego świata“ .

(Z listu do prezydium 
Kongresu Nauki Polskiej).

DROGA najskuteczniej­
szego rozwoju i upo­

wszechniania nauki, to dro 
ga umacniania żywej, co­
dziennej wymiany osiąg­
nięć między nauką i prakty­
ką wytwórczą milionowych 
mas pracujących. Cele i za­
dania nauki polskiej polega 
ją dzisiaj w pierwszym rzę­
dzie na tym, aby dopomóc 
narodowi, wyzwolonemu z 
pęt wyzysku i tyranii kapi­
talistów swoich i obcych, 
w szybkim zlikwidowaniu 
ponurej spuścizny zacofa­
nia w produkcji, w techni­
ce, w rozwoju jego sił wy­
twórczych, jak również w 
podniesieniu ogólnego po­
ziomu jego kultury 1 wa­
runków bytu. Jest to wiel­
kie zadanie decydujące o 
całej naszej przyszłości“ . 

(Z listu do prezydium 
Konprem Nauki Polskiej).

CZEGO pragną najgoręcej miliony robotni­
ków, chłopów, pracowników umysłowych, 

rzemieślników, uczonych i artystów? Pragną po­
koju... Dlatego też milionom ludzi pracy w Pol­
sce, mężczyznom i kobietom, dzieciom i mło­
dzieńcom, ludziom dojrzałym i starcom coraz 
bliższy jest bratni Związek Radziecki, wielki 
nasz sąsiad, przyjaciel i brat — ostoja pokoju, 
twierdza socjalizmu, nadzieja wszystkich uciś­
nionych-

(Z referatu wygłoszonego na Plenum KC PZPR w 
dniu 8 maja 1950 r.)

SUKCESY Polski, podobnie jak sukcesy 
innych krajów demokracji ludowej, byłyby nie do 
pomyślenia bez światowo-historycznych zwy­
cięstw Związku Radzieckiego we wszystkich dzie­
dzinach życia politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego, bez olbrzymich sukcesów nauki ra­
dzieckiej.

(Z artykułu zamieszczonego w dniu 28. IV. 1950 r  
na łamach czasopisma „O trwały pokój, o demokrację 
ludową” ).

\ U  /ZYTA wicepremiera M łotowa w Warszawie w ubie• 
’ ’  l/łym roku była jednym z przejawów serdecznycu sto­

sunków i  najściślejszej współpracy Polski i ZSRR.

D  RE Z YDEN T BOLESŁAW BIERUT przemawia na Kort- 
gresie Zjednoczeniowym w 19Ą8 r.

O NARODZIE I PARTII

J EST w narodzie mocna, zwarta i niezwyciężona 
siła, która zdolna jest wykuć nową świetlaną 

przyszłość Polski- Siłą tą jest lud pracujący. którv 
zrzucił z siebie jarzmo, jakie dźwigał od wieków 
1 jako wolny i jedyny odtąd gospodarz kraju buduje 
swoją Ojczyznę. Siłą tą jest Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, która przewodzi ludowi-

4
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Spotkania z Prezydentem
W spomnienia W ik to ra  M a rk ie w k i

PIESN 0 PREZYDENCIE
Tempo marsza

G ÓRNICY polscy kochają 
lubią i cenią swego Prezy­

denta. Wspomnienia spotkań z 
Nim, bezpośrednich z Nim roz­
mów —- to przeżycia, których 
zapomnieć nie można.
Takie też były te cztery spot­

kania, które głęboko zapadły 
w serce Wiktora Markiewki. 
Oddajmy mu głos, niech snuje 
wspomnienia...

ojciec troskliwym okiem przej- byłem stremowany. Wszedł 
rżał mnie, tom powiedział Prezydent, przywitał się z 
wreszcie co mnie boli: że je- wszystkimi, a mnie ucałował 
stem prezesem stowarzyszenia jak brata. Oniemiałem. Coś 
sportowego „Unia — Ruch”  mnie, starego ciągnęło, aby rzu 
już od lat. Że sport to moja cić mu się na szyję. Powstrzy 
druga pasja, i że mam zmart- małem się jednak, nie wiem 
wienie, bo ostatnio zawieszono jakby to przyjął. On tymcza- 
na półtora roku zdolnego mło- sem pogratulował gorąco gór- 
dego bramkarza z Unii, Wy* nikom z Rybnickiego Zjedno-
robka. Zasłużył na karę, ale“ *• czenia i dyrektorowi Farnemu r
połtora roku to trochę za du- j Waliczkowi i tej małej Ma- !

!

T3 YŁ czerwiec, pierwsze dni 
czerwca 1949 r. I I  Kon­

gres Centralnej Rady Zwiąż* 
ków Zawodowych zaczął się w 
Warszawie. Zagraniczni dele­
gaci w Prezydium, czarny śpię 
wak Paul Robeson między ni­
mi. Czekamy. Nągle gdzieś od 
jcońca ogromnej sali Politech­
niki Warszawskiej podniósł się 
gwar. gorące oklaski, potężny 
okrzyk: „Niech żyje! Niech 
żyje! Niech żyje tow. Bierut!”  
Szedł środkiem, jakby trochę 
zażenowany, pozdrawiał nas 
ręką. posyłał w przelocie u- 
śmiechy bliskie i serdeczne. 
1.800 delegatów co sił w pier* 
siach skandowało „Bie-rut! 
Bie-rut!”

Podszedł do trybuny... długo 
musiał czekać zanim ucichł 
gwar. a potem przemawiał. 
Mówił o sytuacji międzynaro­
dowej, o naszym planie trzy­
letnim, o roli związków zawo­
dowych w jego realizaci’ .

...Tego dnia no wołu dniu po* 
znałem go osobiście. Byłem w 
grapie górników, która udała 
się do Belwederu, bv Pierw­
szemu Obywatelowi Rzeczypo­
spolitej przekazać dar — pa­
miątkowe wydanie życiorysów 
górników... Czekaliśmv chwilę 
skrępowani ogromem i wspa­
niałością sali recepcyjnei. s-dy 
otwarły się drzwi i wszedł On.
Tow. Czerwiński przedstawił
nas, a gdy na mnie przyszła 
kolej. Prezydent spojrzał tak 
jakoś wesoło i  powiedział:

— Znam was już ze zdjęć, 
Wiktorze, znam dobrze.

...Przyjepinie mi się zrobiło 
na sercu... To On naprawdę 
ma jeszcze czas na to. żeby in= 
teresować sie takim Markiew- 
ką z kop. ..Polska” ?

Ale nie było czasu na długie 
rozważę rn a. Posadził mnie tuż 
koło siebie. Podano wina, 
ciastka, papierosy, cygara. 
Prezydent częstował nas. wzno 
sił kielich za nasze zdrowie, a 
my za Jego, tak normalnie jak 
u siebie w domu... Pytał po­
tem o warunki bytowe górni­
ków. Poseł Czerwiński mówił
0 trudnościach mieszkanio­
wych. o ruderach na Ksawe* 
rze. o tvm, że zaczyna s’’e tam 
budować osiedle, ale fundu­
szów mało j materiałów brak. 
Prezydent słuchał z uwagą, 
widać notował w pamięci te 
słowa. Na koniec rzekł ser­
decznie :

— Budujemy wiele, coraz 
więcej nowych mieszkań j o- 
siedli. A o potrzebach górni­
ków pamiętamy przede wszyst* 
kim.

Dziś w nowym osiedlu na 
Ksawerze mieszkają już setki 
górniczych rodzin...

Obserwowałem Go przez ca­
ły  czas. Jakoś w głowie mi się 
pomieścić nie mogło, że ja, 
prosty górnik, naprawdę je­
stem w Belwederze, że siedzą 
koło Prezydenta, że Ten, któ­
ry  tak mądrze rządzi krajem 
jest. takim prostym, skromnym
1 bezpośrednim człowiekiem 
jak każdy z nas. Ma jakiś 
dziwny czar, mądrość i dobroć 
w oczach. Wvrwał mnie z za­
dumy -Tego głos:

— Wiktorze, a jak wy się 
czujecie? Zdrowie dopisuje? A 
jak praca? Nie macie żadnych 
trudności?... A żona, a dzie­
ci?...

Pytał troskliwie jak ojciec. 
Trema, jaką miałem na po* 
czątku, nagle gdzieś prysła i 
tak całkiem po prostu odpo­
wiedziałem, że, dziękuję, zdrów 
jestem, że w pracy jak sobie 
robotę zorganizuję, to i trudno 
ści się pokona, że żona dobrze 
się czuje i  Rózia i Stąsięk.

On patrzył na mnie chwilę 
uważnie, nrzenikliwie. wresz­
cie pogroził mi palcem i rzekł:

— Ej, Wiktorze, was coś 
gryzie, wy coś kryjecie przede 
mną. — No — naprawdę nie 
maHe żadnych zmartwień?

Zrobiło mj się głupio. Tak 
po prawdzie to miałem coś r.a 
wątrobie, ale to takie głup­
stwo, bagotelka. T tym zawrą* 
cać Prezydentowi głowę? — 
No ale kiedy jak prawdziwy

żo. łeckiej, górniczce z „Chwało-

dzac moje zmieszanie, pokle- s‘ '̂. t r i ybyl° m-U 2q ars,z pal mnie po ramieniu i jakby ’ ■ z; rr  lały skromc. Smut- 
Uigdy nic — powiedział: n.° s1« zr°bl)o: ? dy zwr6c.‘!

-  Dobrze. Wiktorze zain. slę.d.° " P 1? 1 W ‘ al 0 f dl'ow,e 
teresuję sie tym. ¡»»»1 WWW. «»  'rytrzyma-

I  wyobraźcie sobie, że załat- !cm: . . .
w ił sprawę pozytywnie. Prezy- ”  J *  l»WICWC|ę s.| o 
dent załatwił sprawo 'bramka- nas- Prezydencie kocbany, jak 
rzowi. Tak tylko prawdziwy »1?!«=, a sani: post
przyjaciel postępuje ‘ wieliście przez ten czas. Ja

mam tylko trzy osoby ną gło- 
* * * wie, a Wy aż 25 milionów. Nie

zapominajcie o sobie! 
ASTĘPNYM razem to by Zaśmiał się. 
ło w „Barburkę’ 1949 ro Mówił potem z wielką troską 

ku. Aa kopalnię „Karol”  któ o trudnościach rynkowych i o 
ra pierwsza skończyła plan tym, że Rząd i Partią starają 
trzyletni, przyjechał Prezy- się je jak najszybciej opano- 
dent... Były oficjalne uroczy- wać, ale ich zlikwidowanie od 
stości, a potem, potem wezwą- nas przede wszystkim zalety, 
no mnie i Janickiego z „Ma- powiedziałem mu więc na Ro­
koszowych”  i Malcherczyka z nieć, że ja będę walczyj p to, 
„Zabrze—Wschodu” i paru in żeby swój Plan Sześcioletni 
nych jeszcze... Orkiestra gra- skończyć jak najwcześniej. 
ł& górniczy hymn, a Prezydent Przy pożegnaniu ucałował 
podszedł do mnie i przypis! mi nmie znów czule i serdecznie, 
na piersiach order Sztandar Jak ojęięc, prawdziwy przyja 
Pracy I  Klasy. I  zaraz tak po ciel.
robociarsku uścisnął mi dłoń Nie wiem, czy czytał mój 
i powiedział: list. jaki zawędrował do Bel-

— Gratuluję wąm serdecz- wederu z setkami tysięcy in­
nie waszych sukcesów2. Wikto- nych. Pisałem w nim, że zoho
rze! Jesteście w czołówce naj 
lepszych. Pracujcie tak dalej!

Te słowa towarzyszyły mj w 
chodniku, gdy razem z Kolo- 
chern wyrąbywaliśmy nowe to­
ny węgla już dla Sześciolatki, 
te słowa kazały mi nic ustawać 
w pracy, nie zrażać się trudno 
ściami. To słowa pomagają mi 
po dziś dzień.

wiązuje sie swój plan Rzcze- 
letni skończyć do 1 Maja. 
Skończę wcześniej, lada dzień.

To będzie mój podarunek u- 
rodzinowy dla Prezydentą. na 
szegp kochanego opiekuna.

Bie _ ru -  'i

Tekst: Jerzy Jurandot 
Muzyka: Edward Olearczyk

ta.

iWOJE słowai T vj  1 są naszym drogowskazem,
proste, mocne,

D  YŁ lipiec 1950 roku. 
Filharmonii w Katr

W
Filharmonii w Katowi­

cach — tłum. Zjechali się de 
legaci na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR. Nie spodziewa­
łem się wcale, że Jego tara zo­
baczę. Entuzjazm nieopisany, 
wiwaty, oklaski, okrzyki na 

powitanie tow. Bieruta, Prze­
wodniczącego Komitetu Cen­
tralnego Partii.

Byłem szczęśliwy, że znów 
Go widzę. Każde z nim spotka­
nie — to przecież nowy bcdziec 
do pracy.

Powołano Prezydium. Tpw. 
Bierut siedział już w pierw­
szym rzędzie pośrodku, gdy pa 
dło moje nazwisko. Zająłem 
miejsce gdzieś w tyle. Nie wie 
działem, że dla mnie wyznaczo 
ne było krzesło obok Niego. 
Prezydent rozglądał się, wre­
szcie dojyzał mnie i  zawołał:

— Co. to, Wiktorze? Co tak 
się kryjecie? Nie chcecie sie­
dzieć koło mnie?

Chciałem, strasznie chcia­
łem, ale tak trudno się przy­
zwyczaić do tego, że w naszym 
kraju miejsce górnika Jest 
przy Prezydencie... I  znów, jak 
zwykle serdecznie i troskliwie, 
wypytywał o moje warunki ży 
cia, o mieszkanie, a potem o 
pracę, o wydobycie na kopal­
ni. Wszystkim się interesował, 
nawet tym, jak Rózia — moja 
adoptowana córka — uczy się 
w szkole. Coraz więcej Go ko­
chałem, coraz większą czułem 
wdzięczność dla Niego, który 
przy tylu obowiązkach w Rzą­
dzie i Partii zawsze jeszcze 
znajdzie ochotę i czas, by za­
interesować się zwykłym czło­
wiekiem pracy.

STATNI raz widziałem 
Go niedawno, w grudniu 

1951 roku. Toczyły się w War­
szawie obrady Plenum CRZZ, 
gdy przyjechali górnicy z Ryb 
nickiego Zjednoczenia, by zło 
żyć Prezydentowi meldunek o 
przedterminowym wykonaniu 
drugiego roku Sześciolatki. 
Tow. Czerwiński zapropono­
wał, abym się dołączył do de­
legacji. Wszyscy razem poszliś 
my do Belwederu.

Znów ta sama wielka, onie 
śmielająea swym pięknem sa­
la. Tym razem jednak już nie

W młodzieży
naród widzi swą przyszłość 
pokłada wszystkie nadzielę

(Z wypowiedzi Prezydenta Bieruta)
„KIERUNKIEM naszych \yy szkoły, tworzące atmosferę pa mować nasz postęp ku nowym 

siików wychowawczych musi triotyczną i twórczą. Umiejęt- formom życia społecznego-“ 
być jak najwszechstronniej- ność budzenia w młodzieży r  . kaiłlpmII 7 ___ tlip 
SŻC udostępnienie młodemu po tych cech i zainteresowań — ” y “ W
koleniu prawdy o prawach oto co określa kwalifikacje o- r  młodzieży
rozwoju społecznego, budzenie raz pomyślne wyniki pracy , 1 . ®.h t^cy miodzie?y
w nim zainteresowania dzisiej wychowawców i  nauczycieli.“  , . . wm J s* az3uej na pezna 
szą walk,, pracą, osi,gościa- ?2'eJ.nli  W W tłfM  -  fl?« sa­
mi mas pracujących oraz po- (Z przemówienia na I I I  Kra ludmająęe, nasze fabryk, n a ­
stępowymi tradycjami i  zdo- jowym Zjezdzie Związku Nau szyn i samochodów, nasze hu 
hyczami naszej kultury naro- czycielstwo Polskiego.) ‘ f  i  kopalnie, nasze tkalnie i
rinwoi wklartpm w kulturo cementownie, prowadzącej na
Ł T o iid ik t N»V « * 2  1 sla,ki l,a,ckomor-
drit^doTboly'twórczą^atm o- le' sJ’nowil! 1 c°rk i robotni- Czyż każdemu z nas nie roś 
sferę ̂ budownictwa socjalisty- rhljpów pracujących i In nie serce na widok dziesiąt-
rznę co która żvia Dolskie ma- toligeucji... kow i setek tysięcy naszej
sv Draćuiaceą Winien budzić Przed Wami stoją dzis w młodzieży, śpieszącej do na- 
zanał i durne z osiągnięć twór Polsce Łubowej otworem prze szych szkół i  liceów, politech- 
czych tych ^ a s  Unosić do b°Sate źród,a wiedzy i myśli nik i uniwersytetów, których 
oracv szkolnei to samo doczu-  ludzk,ej- Was- od Waszej podwoje były dla nich daw- 
cle obowiązku społecznego, kto >’» « ',  oporo, wytrwałości i za niej zamknięte na trzy spu- 
re towarzvszv wysiłkom na- pal"  zalezy- »byście te me- sty.“

<?
ność, poświęcenie, którę

ście je zużytkowali w służbie 
dla narodu. Uczyńcie to w po-

„ ia j ,  robotników, raejooati.a ^ ^ o o w e T t e t  so" 
!°7ornictw7aS r t y " e c 7 o -  «atistyeLego" życia, opartego

szezęscie osobiste wiąże niero­
zerwalnie ze szczęściem wszy­
stkich ludzi pracy.“

(Z Orędzia Noworocznego 
1. L 1950 r.)

„MŁODZIEŻY POLSKA!
W Tobie naród nasz widzi 

szkolnego, do nauczycieli i  ko- swą przyszłość, w Tobie po- 
Iegów — stanowią doniosły i  kłada całą swą ufność i wszy- 
codzienny wkład tej młodzieży stkie nadzieje. Nie zawiedźcie 
do osiągnięć narodu, pomnaża nigdy tej ufności. Przyswajaj- 
ją jego siły, utrwalają jego cie sobie skarby wiedzy i świa 
niepodległość, przyśpieszają je topoglądu naukowego. Walcz- 
go rozwój twórczy..." cie bezlitośnie z szerzyęięlami

„AKTYWNOŚĆ, inicjatywa nieuctwa, lenistwa, zacofania, 
społeczna młodzieży, je j zapał, demoralizacji. To wrogowie 
je j ofiarna postawa społecz- Polski Ludowej, przegniłe wy 
na, je j samorządna dyscyplina rzutki zbankrutowanych klas 
i  twórczy entuzjazm, je j zau- społecznych, są zainteresowa- 
fanie, szacunek i miłość do wy ni w szerzeniu rozkładu mo- 
chowawców i rodzięów — to ralnego w duszach młodego po 
czynniki, przeobrażające życie kolenia, aby w ten sposób ha-

Orędzia 
1. I. 1952 r.)

Noworocznego,

j  hartowne jak stal, 
w jasną przyszłość 
idziemy z Tobą razem 
trudną drogą 
wyrzeczeń i walk.

P RZ£Z miasto i  wieś 
niech się piesie nasza

pieśń,
niech radosna rozbrzmiewa w 

niej nuta,
niech prowadź nasz lud 
do zwycięstwa poprzez trud 
pieśń na cześć towarzysza

Bieruta.

ZYŁĘS zawsze
jak żyją ippppi Indzie, 

żypiem trudnym, 
nie wolnym od chninr — 
w naszej wąlpe, 
w codziennym twórczym

trudzie,
Twoje życie 
nam służy za wzór.

F)RZEZ miasto i  wieś 
*- niech się niesie nasza

pieśń,
niech rądosna rozbrzmiewa

w niej nuta, 
niech prowadzi pasz lud 
do zwycięstwa poprzez trud 
pieśń na cześć towarzysza

Di ei ula.

socjalistycznego, bohaterów 
pracy, budowniczych Polski 
Ludowej.

Nasza metoda wychowaw­
cza winna kształtować w mło­
dzieży świadomość, że postępy 
w nąuce, dyscyplina w Rracy 
szkolnej i  organizacji, poważ- 

stosunek do obowiązku

„Wolny od przesądów 
działacz naukowy i kultu­
ralny, twórca, czy wycho­
wawca, musi zdawać so­
bie przede wszystkim spra 
wę, że podstawowym źród 
łem jego twórczości jest 
ciężka praca robotnika i 
chłopa, codzienny mozol­
ny wysiłek ludu pracują­
cego, który go żywi i  kar­
mi, wobec którego jest on 
moralnie zobowiązany.

Obowiązkiem twórcy, 
kształtującego duchową

dziedzinę życią narodu 
jest wczuć się w tętno pn 
cy mas ludowych, w lei 
tęsknotę i potrzeby, z ich 
wzruszeń i przeżyć czer­
pać natchnienie twórcze 
do własnego wysiłku, któ­
rego celem głównym i 
podstawowym winno być 
podniesienie i nsziachctnie 
nie poziomu życia tych 
mas.

(Z przemówienia na ot­
warciu Radiostacji Wroc­
ławskiej.)
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PROGNOZA POGODY
Tk Z IŚ  przeważnie dość pogodnie, 
* *  tem p. nocą od plus 2 do 5 st., 

w  ciągu dnia do plus 16 st. (Naj 
wyższą temperaturę zanotowano 
wczoraj na Pomorzu w Szczecinie 
— plus 16 st., najniższą w  Koło­
brzegu — plus 8 st.). W iatry  
wschodnie, słabe do 5 m na sek.

Którędy ?
TV[ APRZECIW Państw.
■*- '  Szkoły Technicznej przy 

ul. 1 Maja ktoś sobie zrobił wy 
sypisko gruzu. Widziano tam 
ciężarówki Stoczni i  ciągnik 

N r A 72 2U8. 
Prawie cała 
jezdnia jest 
zasypana, a 
że ulica jest 
dość ruchliwa, 
więc samocho­
dy, motocykle, 
furmanki i  in 

ne wehikuły jeżdżą po chodni­
kach, naturalnie niszcząc je.

Najiv!ęlcsze zmartwienie z 
przechodniami pieszymi. Któ­
rędy mają chodzić. Po dachach, 
jak lunatycy?

A może zastosować taki spo­
sób: przywrócić wszystko do 
stanu pierwotnego, tj. zlikwi- 
dować wysypisko?

Dwa słowa o wannach
T VI NASZYCH sklepach czę- 

sto usłyszeć można taką 
rozmowę:

— Czy są wanienki? — py 
ta klient.

— Owszem, ale tylko jeden 
rozmiar.
— Jaki?
— No, taki w 
sam raz. 7-let 
nie dziecko 
pan wykąpie.
— Ha. Ale ja  
szukam wanie

nek fotograficznych.
— A co to jest?... 
Sprzedawca może o tym nie

wiedzieć, do czego służą wa­
nienki fotograficzne. Lecz Dy 
rekcja MHD art. przem. wie 
zapewne, że jest to przedmiot 
bardzo potrzebny wszystkim 
fotografom.

Dziś mnie...

W DOJEŻDŻAJĄCYM io  
Szczecina pociągu zachoro 

wała pasażerka. Na szczęście 
znalazł się w wagonie lekarz, 
udzielił pomocy i po przyjeż- 
dzie ujezwał taksówkę, aby 

chorą odwiozła 
do domu. Tym 
czasem kierów 
ca taksóioki 
nr 61 odmówił 
poczekania (z 
uruchomionym 
licznikiem) , 
aż chora doj­
dzie na pod­
jazd. Było to 

11 bnc. o godzinie 0,22.
Jeżeli obywatel z taksówki 

nr 61 nie zdaje sobie sprawy, 
że zaczekać było jego obowiąz 
kiem wynikającym z licencji 
— to niech przynajmniej sobie 
wyobrazi, że sarn zachorował i  
żaden z kolegów nie chce na 
niego poczekać. Przyjemnie, 
co?

SZG ZACZYNAJĄ coraz więcej 
dbać o wygląd swoich zakładów ga 
stronomicznych. Restauracja „Przy 
stań“ przy u l. Jagiellońskiej i al. 
Piastów otrzymała estetyczne i 
zdała widoczne oświetlenie szyldu 
reklamowego. A może by i „Or­
bis“ za wzorem „Przystani“ choć 
jedną żarówką oświetlił też ciem­
ną część swej reklamy na dachu 
hotelu?

*  •  *
GRUPA konsumentów stołówki 

przy parowozowni Szczecin G ł. wy 
stąpiła do nas w  obronie szafarki 
te j stołówki, oświetlonej krytycz­
nie przez reflektor. List przyjęliś­
m y do wiadomości i czekamy, by 
tego samego zdania, co obywatele 
byli wszyscy kolejarze, a wtedy 
nie poszczędzimy jej pochwał.

Długo wspom inać b ęd g ...

Dzieci Szczecina
wdzięczną pamięcią uczciiy
60 rocznicę urodzin
Prezydenta Bieruta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
YK7 ZDŁUŻ TRASY od ul. Pokoju w Stoi czy nie aż do 
’ ’  Jasnych Błoni ustawiły się drużyny harcerskie posz­

czególnych szkól. Po uroczystym wręczeniu sztandaru przo 
downicy nauki ze szkoły nr 9 przez dyr. Pałacu Harcerza — 
Kłosa — drużyny przeniosły sztandar na Jasne Błonia, 
gdzie odbył się kulminacyjny punkt uroczystości.
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Szczecin uroczyście weta
radosny dzień
W YPIĘKNIAŁA ziemia. Świeża wiosenna zieleń trawy 

i  krzewów pięknie harmonizuje z bielą i  czerwienią 
flag. To Szczecin radośnie wita 60 rocznicę urodzin Prezy 
denta Bieruta. Na wystawach sklepowych wśród kwiatów i  
haseł bieleją popiersia i  portrety Prezydenta.

Naprzód! Na Zlot!

Eliminacje
studenckich
zespołów
artystycznych
POD HASŁEM: „Naprzód 

na Zlot Młodych Przodo­
wników — Budowniczych Pol­
ski Ludowej“  — ZMP i Zrze­
szenie Studentów Polskich or­
ganizują 20 bm. o godz. 15 w 
sali Klubu Budowlanych (ul. 
Boh. Warszawy 34-35) środo­
wiskowe eliminacje studenc­
kich zespołów artystycznych.

W programie występy zespo 
łów muzycznych, chóralnych, 
tanecznych i recytatorskich. 
Wstęp 3 zł., dla studentów 2 zł.

Wystawy portretów
przodowników pracy
spopularyzują 
ich osiągnięcia
W  ZWIĄZKU ze zbliżającym 

się świętem 1-Maja wszy­
stkie większe zakłady pracy, 
jak: DOKP, Zarząd Portu,
SZPO, Huta Stołczyn, Zakłady 
Włókien Sztucznych, ZBM i 
inne urządzają wystawy por 
tretów przodowników pracy i 
racjonalizatorów.

W różnych punktach miasta 
w alejach i parkach ustawione 
będą portrety oraz fotografie 
przodowników pracy i racjona 
lizatorów z popularyzującymi 
opisami ich metod pracy i  o- 
siągnięć. Wystawy rozpoczną 
się już 25 bm.

Brak kiosków
„Ruchu“ 
zastąpi nam
prenumerata
czasopism
Dl a c z e g o  takie duże o- 

siedla robotnicze, jak Ży­
dówce i  Podjuchy, nie mają 
ani jednego punktu sprzedaży 
czasopism? — znów zapytują 
nas mieszkańcy tych dzielnic. 
— Niech „Kurier”  ze swej 
strony oświetli „Reflektorem” 
drogę „Ruchowi” ’ do żydo- 
wiec!

Tę drogę i  inne raz po raz 
oświetlamy. Lecz „Ruch” bądź 
obiecuje nam ustawienie kio« 
sków w dzielnicach peryferyj­
nych, bądź też tłumaczy się, 
że nie może tam i  ówdzie za­
pewnić sprzedawcy minimum 
prowizji.

W ostatnim liście miejsco­
wa dyrekcja „Ruchu” wyjaś­
nia nam dość słusznie, że kio= 
skowa sprzedaż gazet nie jest 
jedyną formą rozprowadzania 
prasy, gdyż czytelnicy mogą 
za pośrednictwem wygodniej­
szej prenumeraty pocztowej 
zabezpieczyć sobie regularne 
otrzymanie wszelkich gazet do 
domu.

Radzimy więc mieszkańcom 
żydowiec i Podjuch zamówić 
już teraz u listonoszy prenu­
meratę „Kuriera”  na maj.

•Cena miesięczna zł 4.50.

WŚRÓD entuzjazmu dwóch ty 
sięcy uczniów szczecińskich 
szkół podstawowych „Sztan­
dar Zobowiązań“ przeszedł do 
rąk głęboko wzruszonej tró j­
k i przodowników nauki, która 
wręczy go Prezydentowi Bie­
rutowi na centralnej akademii 
w Warszawie.

Czarnooka POLA WINDER- 
BAUM i  jasnowłosa ANIEL­
KA DRZEWIECKA wraz z 
młodszym od nich kolegą dum 
ni są z wyróżnienia jakie ich 
właśnie spotkało. Zasłużyli so 
bie na nie sumienną nauką i 
wzorowym zachowaniem.

W czasie przyjmowania 
sztandaru zalśniły w  blasku 
kwietniowego słońca, barwne 
balony, które ku uciesze zebra 
nej dziatwy coraz wyżej wzno 
siły się w powietrze w mgnie 
niu oka zamieniając się w ma 
łe migocące punkciki.

— Już teraz na pewno w i­
dzą je w  Warszawie — z po­
ważną miną dowodziła Kry­
sia — pierwszoklasistka.

Po oficjalnej części uroczy­
stości rozpoczęła się wesoła za 
bawa. W takt płynącego z głoś 
ników walczyka zawirowały 
młodociane tancerki z jedena­
stolatki żeńskiej. Walc, krako­
wiak... Chłopcy szybko znu­
dzili się tańcami, niecierpliwie

Kolejarze
grali
hutnikom

'7ESPÓŁ teatralny Zw. Zaw. 
^K o le ja rzy  w Szczecinie 

zrealizował zobowiązanie, pod= 
jęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta. Wystawił on 
poza przewidzianym planem 
sztukę — „Fircyk w zalotach” 
dla szczecińskich hutników.

W ciągu dwóch wieczorów 
pracownicy huty z rodzinami 
gorąco oklaskiwali wykonaw­
ców tej doskonałej komedii.

zerkając w stronę czekających 
już hulajnóg. Wyścigi na hu­
lajnogach. szermierka, zaba­
wy w „kółko“ . Było w czym 
wybierać.

Późno wieczór rozbrzmie­
wał jeszcze radosny dziecięcy 
śmiech. Na pewno dużo opo­
wiadać będą i  długo wspomi­
nać mali szczeciniacy dzień, w 
którym uczcili 60-lecie uro­
dzin ukochanego Prezydenta 
— ich wielkiego Przyjaciela.

Kolorowa kreskówka

„Mali ogrodnicy“
TJLA NAJMŁODSZYCH amatorów 
"  f ilm u kino Rozmaitości (Pio­

nier) wyświetla w programie popu 
lam o -  oświatowym nr 11 koloro 
wą kreskówkę pt. „M ali ogrodni­
cy“ . Mamusie m ają okazję zrobić 
swym pociechom m iłą rozrywkę za 
bierając je do kina na seans o 
godz. 11 lub 13.

Olgierd
Straszyński
dyryguje
najbliższymi
koncertami
symfonicznymi
DO SZCZECINA przybył 

popularny dyrygent Opery 
Warszawskiej Olgierd Stra­
szyński, który dyrygować bę­
dzie orkiestrą symfoniczną 
RTM w sobotę 19 bm. i  w nie­
dzielę 20 bm.

Program koncertu zestawio* 
ny jest szczególnie atrakcyj­
nie. Przewiduje m. in. wyko­
nanie Pierwszej Symfonii (C- 
Dur op. 21) Beethovena oraz 
szeregu fragmentów muzyki 
operowej Noskowskiego, Żeleń­
skiego i Moniuszki.

Gościnny występ Olgierda 
Straszyńskiego zapoczątkuje 
szereg interesujących imprez 
symfonicznych w Szczecinie.

Młodzieży szkolnej przypo= 
minamy o niedzielnych poran­
kach symfonicznych, które są 
powtórzeniem pełnego progra­
mu wieczornych sobotnich kon­
certów. Poranki te cieszą się 
coraz większym powodzeniem 
wśród młodzieżowej publiczno 
ści.

M IŁOŚNICY zespołu „Tfym er“ 
chyba niesłusznie uskarżają się na 
rzadkie jego występy. „Trym er“ bo 
wiem śpiewa w trzech stałych au­
dycjach tygodniowych, w koncer­
tach otwartych i  w wielu przygód 
uych audycjach.

— MELDUJEMY Ci Kocha­
ny Prezydencie, że wykonaliś­
my podjęte dla uczczenia dnia 
Twoich urodzin zobowiązania 
— takie słowa padają dziś w 
szczecińskich zakładach pracy, 
gdzie dumni z realizacji zobo- 
zań robotnicy składają na ma 
sowych zebraniach uroczyste 
meldunki.

MŁODZIEŻ szkolna w  sku­
pieniu i  z zainteresowaniem 
wysłuchuje pogadanek o dzie­
ciństwie, młodości i działalno­
ści naszego Prezydenta. I  oni 
również przyrzekli, że będą sdę 
uczyć i dobrze sprawować, że 
naprawdę zasłużą na miano 
dzieci Polski Ludowej.

W IELKIMI zgłoskami wy­
pisane na transparentach, zdo 
biących skrzyżonia ulic, wy­
ją tk i artykułów projektu Kon 
stytucji głoszą o tym, że twór 
ca jej, Prezydent B. Bierut 
przewodzi państwu, szczęśliwe 
mu, wolnemu i  niezależnemu.

DWA DNI temu obchodzi­
liśmy 7-mą rocznicę wyzwole­
nia naszego miasta. Wolny poi 
ski Szczecin rośnie i  rozwija 
się. Rośnie i  pięknieje, a o- 
siągnięcia zawdzięcza mądrej 
polityce Partii i  władzy ludo­
wej.

— TY PRZEWODZISZ na­
szemu narodowi — czytaliśmy 
w liście społeczeństwa szcze­
cińskiego do Prezydenta Bie­
ruta — w dowód miłości do 
Ciebie, masy pracujące nasze­
go miasta podjęły tysiące zo­
bowiązań produkcyjnych i 
wart, w  wyniku i których wy­
produkujemy ponadplanową 
produkcję wielomilionowej 
wartości i  przysporzymy do­
datkowych oszczędności — ja

Mięso i tłuszcz 
dla stołówek
z pierwszych 
tuczników 
hodowli PSS

UCZARNIA PSS w Szcze­
cinie wyhodowała już pierw 

szą partię tuczników. Mięso i 
tłuszcz z pierwszych 8 sztuk 
świń, ważących po 120 kg, 
przeznacza się obecnie na do= 
datkowe zaopatrzenie stołó, 
wek pracowniczych.

W maju PSS dostarczy 
swym stołówkom już 20 tucz­
ników, co jeszcze bardziej 
wpłynie na poprawę jakości 
wydawanych obiadów.

ko wkład w dzieło umocnienia 
suwerenności i  siły naszej Oj­
czyzny.

Z POLSKIEGO, 7 lat temu 
oswobodzonego Szczecina do 
ukochanego Prezydenta pły­
ną życzenia wszystkich jego 
mieszkańców. W życzeniach 
tych .tkw i głęboka miłość i 
przywiązanie.

Dzieci - sieroty
wdzięczne są
Cechowi
Rzemiosł Różnych
P ) L A  UCZCZENIA 60 rocz- 

nicy urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta Cech 
Rzemiosł Różnych zobowiązał 
się wykonać liczne prace in- 
stalatorskie i  remontowe w 
Państw. Pogotowiu Opiekuń­
czym wartości ponad 18 tys. 
złotych.

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość przekazania kierownic­
twu Pogotowia wykonanych 
poza godzinami pracy urzą­
dzeń instalacyjnych, hydrau­
licznych oraz naprawionego 
sprzętu użytkowego i  36 no­
wych łóżek.

W małej sali świetlicowej 
zebrały się dzieci — sieroty, 
którym barbarzyństwo hitle­
rowskie zabrało rodziców, a 
które obecnie odzyskują swój 
utracony uśmiech i dzieciń­
stwo. Nad tymi dziećmi posta 
nowił roztoczyć opiekę Cech 
Rzemiosł Różnych i  Koło Ligi 
Kobiet przy Prezydium WRN. 
Organizacje te będą pomagać 
Pogotowiu Opiekuńczemu w 
wychowaniu dzieci i  uspraw­
nianiu pracy zakładu.

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się część artystyczna 
poświęcona 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta RP, urozmai­
cona licznymi występami naj­
młodszych wychowanków.

ski — g. 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY — 

„świerszcz za kominem“ — godz. 
13.15.

COLOSSEUM — „Na arenie“ — 
g. 16, 18. 20.
B A ŁTY K  — „Pani Dery“ — g. 16, 
18. 20.

MŁODA GW ARDIA — „Ostatni 
M ohikanin“ — g. 18.30, 18,30. 20.30.

P IO N IER  — „Wesoły Jarmark"—  
g. 14,30, 16.30. 18.30.
„Milcząca barykada" —  g. 21.30.

R OZM AITO ŚC I —  Program nr 11 
— g. 11. 13, 20.30.

APOLLO — Stołczyn — „Bur­
m istrz Anna“— g. 19.30.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Pleśń 
Tajgi“ — g. 18. 20.

1 MAJ — żydówce — „Niebo czy 
piekło“ —  godz. 15, 17, 19.

DYŻURY APTEK  
Nr. 2 — u l. Mickiew%6^a 101.
Nr. 7 — ul. 5-go Lipca 7.

P IĄTEK  18 kwietnia 1952 r.

W iad. g.: 5.05, 6.30. 7,55, 12,04,
17, 21, 23.50.

7,20 pieśni różnych naro­
dów; 7.50 kalendarz rad; 11,45 
„Glos m ają kobiety“ ; 11.52 pieśń 
11,57 sygnał czasu; 12,15 muzyka;
12.30 aud. dla wsi; 12,45 „N a swój 
ską nutę“ ; 13,25 program dnia;
13.30 Wszechn. Rad; 13.45 muz. po 
pul; 15.10 aud. literacka; 15,30 aud. 
dla świetlic dzlec; 16.00 Wszechn. 
Rad; 17,15 koncert; 18,00 program 
specjalny.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
(program lokalny)

6.15 wiad. dla wsi; 6.30 mel. lud., 
8.00 muz. operetkowa: 13,20 rybac 
kl serwis zalewowy: 14,30 ltonc. roz 
ruwkowy; 16,20 wiad. Pom. Zach;
16.30 aud. literacka; 16,40 ari<' ope 
rowe; 21,30 aud. dla zagr; 22,00 
muz. oper; 22,30 aud. dla zag; 24,00 
rybacki serwis morski.

g FRACOWMCY POSZUKIWANI |

Spółdzielnia Pracy Chemiczno -  Kosmetyczna w 
Szczecinie ul. Krzysztofa Kolumbr. 56-57 zaan­
gażuje GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomo­

ścią księgowości przemysłowej. 395-K

K IER O W N IK A  TECHNICZNEGO .rzyjm ie od za­
raz Stocznia Rybacka P. G. R. w Węgorzewie, 
ul. Reymonta 7 (woj. olsztyńskie). Wynagrodze­
nie w granicach do 1.200 zł. mieś. (mieszkanie 
zapewnione). 400-K

Zatrudniitiv od zaraz dwóch wvkfalifikowanych  
KROJCZYCH RĘKAWICZEK SKÓRZANYCH. — 
Wynagrodzenie wedle obowiązujących stawek. 
Zgłoszenia osobiste w Zarządzie Spółdzielni In ­
walidów im . 7 Listopada w Szczecinie, u l. Bar­
bary 3. 398-K

CENTRALA M IĘSNA TUCZARNIA W SZCZECI­
N IE  - MSCIĘCINO zatrudni natychmiast pracow­
n ika umysłowego do referatu zbiórki odpadków 
stołówkowych oraz pracowników fizycznych do 
prac:

w magazynie, w  chlewniach przy oprzęcle trzo 
dy chlewnej, w paszarniach w charakterze ku ­
charzy, do brygady odpadkowej (zbiórka odpad­
ków kuchennych) do konserwacji urządzeń ka­
nalizacyjnych i wodociągowych itp ..

Pracownicy ci otrzymają wynagrodzenie w /g  
układu zbiorowego dla pracowników fizycznych

8.00 do 14.00 Centrala Mięsna Tuczarnia w Szcze 
cinie-Mścięcino ul. Asfaltowa 40 dojazd ze Szcze­
cina tramwaiem 5 i  autobusem 1$, lub pociągiem 
ze stacji Szczecin —  Główny lub Niebuszewo.

393-K

, lilii lim OGŁOSZENIA DROBNE i

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości 
Łódź — skrytka 163.

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju u - 
meblowanego. Zgłoszenia 
Technicum Budowlane 
Unisławy 32-33. 1361-G

ZGUBIONO PIECZĄTKĘ  
F O T O  „ A R  S“

H. W oźniak, Szczecin, u l. Rooseyelta 57.
1459-G

OBWIESZCZENIA
ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA podaje do wiadomo­
ści numery telefonów biurowych:

Centrala 332-31, 332-32, 332-33
Dyrektor 26-74
Dz. Techniczny 33-231
Dz. Eksploatacji 64-52
Dz. Adm.-Gosp. 33-871
Dz. Finansowy 33-562
Przystań Pasażerska 25-24 390-K ;

Dyrekcja Zakładów Gazownictwa Okręgu Szcze- , 
emskiego w  Szczecinie Tama Pomorzańska 26, ; 
podaje do wiadomości wszystkim odbiorcom ga­
zu M iasta Szczecina, te  z dniem 1 m aja 1952 r. 

f ilia  instalacyjna znajdująca się przy ul. M a­
riana Buczka 15 zostanie zlikwidowana.

Wszelkie reklamacje należy zgłaszać do Działu  
Sieci i Insta lac ji na Niebuszewie przy u l. Bo­
guchwały 3, nr. te l. 52-31. 397-K

ZAM IENIĘ mieszkanie 5-
pokojowe w  centrum  z 
wygodami na mniejsze, 
najchętniej Pogodno. —  
Zgłoszenia Kiosk przy 
PI. Stalina. 1456-G

ZA M IEN IĘ  mieszkanie 3- 
pokojowe kuchnia Jaro­
cin Wielkopolski na 2 
pokoje Szczecin. Zgło­
szenia —  Przybyszew­
skiego 9a. 1458-G

U NIEW AŻNIENIA  
I  ZGUBY

LEW ANDOW SKA Ludwi 
ka zgłasza zgubienie od 
cinka zameldowania 1 
leg. Zw. Zawód. 1461-G

BRZEZIŃSKA Bronisła­
wa zgłasza zgubienie j 
karty meldunkowej. • 

14G0-G ]

ZDANOW ICZ P iotr —  j 
zgłasza zgubienie karty J 
meldunkowej. 1463-G J

ZGŁASZAM zgubienie \ 
dowodu tożsamości Nr, 
190/46 wyd. przez Żarz. .  
M iejski Wałcz i prze- < 
pustki do papierni w f  
Skolwinle na nazwisko : 
Wieliczko Franciszka 
zam. w Stargardzie.
__________________ 1377-G ^
W OŹNIAK Szczepan — 
zgłasza zgubienie prze­
pustki wyd. przez S. Z.
P. O. ¿462-G i

1



Szczecin otrzymał wreszcie stadion sportowy z doskonałą bieżnią

Sportowcy ZS Budowlani zameldowali 
o wykonaniu zobowiązania podjętego
dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta

UBIEGŁĄ SOBOTĘ DZIAŁACZE Rady Okręgu Zrze- 
szenia Sportowego Budowlani w Szczecinie zameldo­

wali o przedterminowym wykonaniu zobowiązania, dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i 
Święta klasy robotniczej 1-go Maja.

W dniu tym komisja tech 
niczna, składająca się z fachów 
c<5\v Sekcji Lekkoatletycznej 
WKKF, przyjęła oficjalnie do 
użytku wyremontowany w ram 
ach tych zobowiązań stadion 
sportowy ZS Budowlani przy 
ulicy Kordeckiego.

'Wykonaniem w tak krótkim 
terminie swego zobowiązania

Przed generalną batalią — 

zimowymi mistrzostwami Polski

Ostatnie próby
szczecińskich pływaków
IUŻ za tydzień ponad 200 zawodniczek i  zawodników wystartu­

je na kryte j pływalni w Stargardzie we wszystkich możliwych 
stylach pływackich, hy walczyć o mistrzowskie tytuły, rekordy 

oraz cel najbliższy, najistotniejszy obecnie — minim a olimp j *».e.
PŁYWACTWO STAŁO SIĘ 
POPULARNE

fA O  TA K IC H  konkurencji należy 
u  200 m klas. mężczyzn, gdzie 4 
WŁODARCZYK N IE  STARTUJE

mistrzostwach wezmą, udział zawód ski, Remiszewski i rewelacyjny 
nicy prawie wszystkich, zrzeszeń gwardzista Steciuk, powinno uzy- 
sportowych. skać w y n ik i poniżej 3 m inut. 400

_  , m  dow., to  ostatnia próba przed
Bezkonkurencyjne przez wiele ml6trzostwami Stelmaszyka, który 

la t szczecińskie Ogniwo będzie w od dawna ju ż  zapowiada zejście po 
tym  roku musiało stoczyć ciężką ^ lżei  5 ̂  min. Za jego^plecami wal

11 I1 II1 IM
PRZEZ trzy lata oczek

mistrzowskie naciskają młodzi pły­
wacy Gwardii, K o lejarza ze Szcze­
cina i  Stargardu czy Spójni Star­
gard.

Budowlani wykazali, że sta- ślicznV stadion Budowlanych 
dion ten oraz inne szczecińskie v.a sPor^ wcow- Obec-nie, po o- trzymamu ostatniego szlifu,

mm
nareszcie Szczecin posiada dob 
rą bieżnię lekkoatletyczną 
przypisać należy PAWŁOW­
SKIEMU, który pomimo, że 
nie jest członkiem ZS Budow­
lani, pracując bezinteresownie, 
nie szczędził sił, n i czasu, a 
głównym jego celem było, by 
bieżnia wyszła jak najlepiej.

obiekty sportowe w latach ubie 
głych z jeszcze mniejszym tru­
dem można było oddać do użyt 
ku, i  tylko niedbalstwo gospo 
darzy jest powodem, że więk­
szość z nich znajduje się nadal 
w stanie opuszczenia, ba. ru 
lny nawet. i

ŚNIEG I MRGZ NIE 
ZWARZYŁY ZAPAŁU

Ć  NIEG jeszcze w najlepsze 
^  leżał na wertepach ota­

czających stadion Budowla­
nych, kiedy kilku działaczy 
sportowych postanowiło nie do 
puścić do dalszego upadku te­
go obiektu.

Medytowano nad ąposobami 
remontu, kombinowano nad 
uzyskaniem funduszów, wre­
szcie rozpoczęły się prace. 

r t A W T J A  » n o h .n o » »  łn  i e  Zmarznięta ziemia z trudem u- 
*fęow>la pod uderzeniami ki- 
lofow. Jednak Budowlani nie 
ustępowali. Stadjon musi być 
oddany do użytku w terminie!

„Motorami“  tych poczynań 
byli projektodawcy; działacz 
lekkoatletyczny Borkowski, se­
kretarz Budowlanych Kaczmar 
ski, trener Heliasz i  fanatyk 
sportowy, jedyny w Szczecinie 
fachowiec do budowy bieżni, 
Pawłowski.

PAWŁOWSKI BYŁ 
WSZĘDZIE

PAW ŁOW SKI był rano,
L Pawłowski był wieczo­

rem. .Sprawdzał mieszankę, u- 
czył robotników, którzy po raz 
pierwszy pracując przy takiej 
budowie, dzięki radom 1 nau­
kom Pawłowskiego stall się 
„bieżniowymi fachowcami". Z 
uwagą śledzjł jak bieżnia łączy 
się, czy siada, czy bierze wodę, 
czy jest przepuszczalna, elasty­
czna, twarda Itd. itd. Tysiące 
drobiazgów stanowiących o ja 
kości tego 400 metrowego od 
cłnka tłuczki ceglanej, który 
zadecyduje o wynikach.

Praca dała rezultaty. Bież­
nia jest doskonała. Potwier­
dzili to czołowi biegacze: Le­
wandowski i Leśniewski, po­
twierdzą zapewne rezultaty o- 
siągane przez nich na zawo­
dach.

Tłoczyli się lekkoatleci Bu­
dowlanych po wszystkich mo­
żliwych stadionach, aż stali 
się wreszcie gospodarzami.

Napewno g o ś c i n n y -  
m i gospodarzami. (rak)

zostanie oddany do użytku 
najbliższych dniach.

ODWOŁYWANE trzy razy zebra­
nie wyborcze Sekcji Gimnastycz­
nej W KK F, odbędzie się dziś o 
godz. 18-tej w  sali W KK F. Zrze­
szenia, które dotąd bagatelizowały 
sprawę delegowania przedstawicieli 
na te zebrania, proszone są o przy 
słanie ich dziś.

ZEBRANIE sekcji lekkoatletycz­
nej Gwardii odbędzie się ju tro  w  
sobotę w sali klubu.

TR E N IN G I U n ii do Biegów Na­
rodowych odbywają się codziennie 
o godz. 18-ej na boisku Ogniwa 
przy ul. Kordeckiego.

D ZIŚ o godz. 18-tej w salach 
W RN przy ¿Wałach Chrobrego, od 
będzie się Impreza szachowa, na 
której rozegrany będzie mecz na 
60 szachownicach.

NA O DBYTYM  walnym zebra­
niu, wybrano ponownie przewodn. 
Sekcji Szachów W KK F Pfeffera, I  
wlceprzew. Pulsa, I I  wiceprzew. 
Gniotą, I I I  wiceprzew. Gonciarakie 
go I  sekretarzem Zielińskiego, I I  
sekr. Antoniewicza i członka prez. 
Alperowlcza. Sekcja urzęduje w po 
nledziałki od godz. 18 w  W KKF, 
pokój Nr 17.

Redakcja — plac Hołdu Pruskiego 
8. Telefony: sekretariat 44-97, se­
kretarz odpowiedzialny 24-28, dz* 
miejski 62-64, dział terenowy 44-9., 
dział sportowy 44-60 sygnały 44-40, 
red. naczelny ¿0-13, red. nocna (po 
godz. 20) — 25-14. dalekopisy G6-56. 
Ogłoszenia (Wojska Polskiego 29/11 
p .) — 66-33. Zamówienia na pre 
numeratę (z ł. 4.50 miesięcznie) 
przyjm uje PPK „Ruch“ (te l. 51-83) 
oraz wszystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenumeratę przy za­
mówieniach przez „Ruch“ przeka­
zywać na konto PKO X 808.

Redaktor naczelny przyjm uje co­
dziennie ort trodz 12—13. sekretarz 
redakcji od M—12

Kto z kim
w Pucharze ZMP

W  nadchodzącą niedzielę o Pu­
char Z M P  walczą:

O W KS (K r.) — K olejarz (W ar­
szawa), Unia (Chorzów) — Gwar­
dia (K r.), Budowlani (Gd.) — 
Ogniwo (Byt.), K o lejarz (Poz.) — 
Ogniwo (K r.), CW KS — Budow­
lani (Chorzów), W łókniarz (Ł.) — 
Górnik (Radlin).

Poza tym  w  Chorzowie odbę­
dzie się spotkanie ośrodka szko­
leniowego U n ii (Chorzów) z Gwar 
dią Kraków.

Turnie!
piłkarski WOP-u

W  D R U G IM  D N IU  turn ieju  p ił­
karskiego drużyn W OP-u zespół 
Koszalina pokonał Kętrzyn 7:1. Po 
rażkę Kętrzyna należy przypisać 
znacznemu osłabieniu drużyny.

Dziś o godz. 15 Ii-ligow a drużyna 
Białegostoku spotka się z reprezen 
tacją Koszalina, a o godz. 17 
zeszłoroczny m istrz WOP-u — 
Gdańsk rozegra mecz ze Szczeci- 
nem. W drużynie Szczecina grają 
m .‘ in : zawodnicy ligowi: Berkow­
ski. Prokopowicz, Olejniczak, Tu- 
mlłowski.

Przed
Wyścigiem
Pokoju
O EKC JA Kolarska Komite- 
^ t u  Sportowego NRD usta* 

lila  już skład reprezentacyjnej 
drużyny Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej na V Wy­
ścig Pokoju.
Na trasie Warszawa — Ber­

lin — Praha dmżynę NRD 
reprezentować będą: Schur, 
Gaede, Trefflich, Kirchoff,
Dinter i Gleinig (rezerwowy 
Gallnge).

W MIEJSCOWOŚCIACH, 
przez które
przebiega tra­
ta wyścigu na 
terenie CSR, 
trwają inten* 
sywne przygo­
towania do
godnego przy­
jęcia kolarzy. 
F^otn icy przy­
gotowują po* 
darki dla u- 
czestników Wy­
ścigu Pokoju.

Szczecińscy
bokserzy
przed mistrzostwami 
okręgu

OD DZISIAJ przez trzy dni szcze 
cińscy miłośnicy boksu będą mogli 
oglądać spotkania najlepszych
szczecińskich pięściarzy walczących 
o indywidualne mistrzostwo okrę­
gu. Zwycięska dziesiątka starto­
wać będzie w zaplanowanych na 
dni 8—11 m a ja przedbojach m i­
strzostw Polski, które rozegrane zo 
staną w czterech grupach: w Szcze­
cinie, Opolu. Grudziądzu i  K ie l­
cach.

W  te j chw ili do mistrzostw okrę 
gu zgłoszonych jest 51 zawodni­
ków, których najwięcej, bo 27, zgło 
siła Gwardia, 15 Kolejarz, 8 Bu­
dowlani i 1 Stal. Zapowiedzieli tak  
że swój udział Kolejarze ze Star. 
gardu, lecz dziwnym jest brak zain 
teresowania mistrzostwami sekcji 
miejscowego GW KS-u, WKS 
Choszczno, U nii Gryfice i  Spójni 
Stargard. Przypominamy, że zgło­
szenia przyjmowane będą do ostat­
n ie j chwili, t . zn. do rozpoczęcia 
ważenia zawodników. Organizację 
te j imprezy Sekcja Boksu W KKF  
powierzyła szczecińskim K oleja­
rzom. Początek zawodów w pierw 
szych dwóch dniach o godz. 17,30, 
w niedzielę zaś w alki finałowe roz 
poczną się o 19-tej, (K r .)

Wśród elity pływaków Europy

zawodnicy polscy będą 
startować w ioskw e

skich, która w środę w go czorem na „pólgazie“ . W tym 
dżinach rannych opuściła War samym czasie trenował dosko 
szawę samolotem, przybyła do naly sprinter radziecki Usza- 
Moskwy, i zamieszkała w ho- kow, który się specjalnie zain- 
telu „Mctropol“ . Ekspedycja teresował treningiem Gremiów 
nasza składa sie z Tolkaczew- skiego.
skiego, Petrusewicza, Grem- W czwartek nasi zawodnicy 
lowskiego i Mrozówny. Jako trenowali dwukrotnie, w go- 
kierownicy pojechali dyr. Gru dżinach rannych i  wieczor- 
da i trener Czuperski. nych. (h)

W zawodach moskiewskich 
brać będą udział prócz Pola­
ków, Węgrzy, Czechoslowacy i 
drużyna NRD. Węgrzy przyja­
dą ze swymi asami: Novakiem,
Cserdasem, Tumpekiem, Ka- 
dasem, Killermanem i  Nye- 
kim. Drużyna ich będzie się 
składać z 20 pływaków.

Zespól NRD, tak samo zre­
sztą jak i czechosłowacki, l i ­
czyć będzie 9 zawodników i 
zawodniczek.
V  AWODY rozpoczną się w 
^  piątek na wspaniałej pły­

walni basenu nr 2, gdzie dwa 
lata temu odbyło się między­
państwowe spotkanie ZSRR —
Czechosłowacja. Pływalnia ta 
ma 25 m długości i  posiada 5 
torów.

Organizatorzy zapowiedzieli 
naszym pływakom, że pozosta 
ną oni w ZSRR conajmniej 2 
tygodnie, tak że będą świad­
kami wspaniałej manifestacji 
pierwszomajowej na Czerwo­
nym Placu.

le m ia łby tu ta j do powiedzenia 
Włodarczyk, który niestety ma zła 
maną rękę i w mistrzostwach nie 
weźmie udziału.

Nie m nie j ciekawie zapowiadają 
się biegi 100 1 200 m  grzbietowym  
w obsadzie Kossowski, Majdaniec, 
Boruszak oraz 100 m motylem, 
gdzie chodzący regularnie poniżej 
1:19 Konopka zechce odeprzeć a ta 
k i gwardzistów Ziółkowskiego i 8te  
cluka.

Szachiści ZSRR
zwyciężyli
w Anglii

W  LiyCR PO OLU  zakończył się 
międzynarodowy szachowy tu r­
n iej studentów. W  turn ieju  zwy­
cięstwo odnieśli szachiści radziec 
cy arcymistrz Bronsztajn i 
mistrz Tajmanow. Podzielili oni 
pierwsze i drugie miejsce, zdoby 
wając po 6,5 punkta z 7 możli­
wych i wyprzedzając o trzy  
punkty zdobywc, trzeciego m ie j­
sca — przedstawiciela studentów  
f ‘ńskich Pastuchowa.

Ze świata
DOROCZNY wyścig kolarski Ber­

lin  — Lipsk, rozegrany w  ponie­
działek był ostatnią eliminacją 
kolarzy NRD. przygotowujących się 
do V  Wyścigu Pokoju.

Wyścig wygrał 
zwycięzca po­
przedniej elim ina 
cji Schulz przeby 
wając dystans 
185,6 km  w czasie 
5:06,53 godz.

W tym  samym  
czasie sklasyfiko. 
wano drugiego na 
mecie —  Jaehrin- 
ga. Trzy następ­

ne miejsca zajęli członkowie obo. 
zu treningowego w kolejności: 3) 
Schur 5:07,32, 4) Gleinig 5:07,58,
5) Kirchoff 5:08,13. Następnym z 
kadry był Gaede, który za ją ł 10 
miejsce,

W  N A JB LIŻSZĄ  niedzielę rozpo­
czynają się rozgryw ki w  ko­

szykówce męskiej o Puchar Pol­
ski. Do rozgryw ek elim inacyj­
nych miasta Szczecina zgłosiło 
s!ę 10 zespołów J ko pierwsze 
odbędą się w  niedzielę spotkania 
pomiędzy Bu owianym i I I  i AZS- 
em I I  oraz Ogniwem a Koleja­
rzem Zarządu Portu.

M ISTR ZE M  województwa w  ko­
szykówce jun iorów  został zespół 
SKS I  Szczecin, po wysokim jw y  
cięstwie w meczu finałow ym  nad 
SKS Stargard.

S ZC ZE C IŃ S C Y  strzelcy, którzy 
najpóźniej chyba zakończyli 

zeszłoroczny sezon le tn i, również 
i w  tym  roku  nie dali się wy­
przedzić kolegom z innych dys­
cyplin i Już rozpoczęli pierwsze 
eliminacje.

Najwcześniej do 
życia pobudziły 
się koła strzelec 
kie Ligi p rzy ja­
ciół Żołnierza. 
Zawody elim i­

nacyjne trwać  
będą do 20 bm. 
W  poprzednio  
przeprowadzo­

nych zawodach najlepsze w yniki 
uzyskali: (na 100 możliwych) No­
wak 96 pk* oraz Górecki, Sano- 
radzki i Nejm owicz wszyscy po 
92 pkt.

N IE  PO ZO STAJĄ W ty le  rów­
nież i łucznicy. Sport ten, do 

niedawna zupełnie „dziewiczy”  w 
Szczecinie, zaczyna coraz bardziej 
zyskiwać na popularności. W  naj 
bliższą niedzielę 20 bm. na Jas­
nych Błoniach odbędą się propa­
gandowe zawody łucznicze, zor­
ganizowane jako „pierwszy krok” 
o zdobywanie norm na SPO dla 
zawodników początkujących oraz 
zawody w  trzech konkurencjach  
dla łuczników zaawansowanych.

m

Czy przygotowałeś już 
maszynę do Pierwszego 
Kroku Motorowego.

m

OBOK Stelmaszyka, najmóc- 
niejszym punktem w stylu doe 
wolnym w zespole szczeciń­
skich pływaków był WŁÓDAR 
CZYK (na zdję iu), Jednak 
nieuważny ten zawodnik zła­
mał rękę i  obecnie będzie brał 
udział w zawodach jedynie... 
w charakterze widza, i  to z rę­
ką w gipsie.

W  KONKURENCJACH kobiecych
”  wysuwają się na czoło biegi 

klasyczne, w których najciekawlej 
zapowiada się pojedynek Kopczyń­
ska —  M url oraz st. grzbietowym  
w mistrzowskiej obsadzie Rohde — 
Zawadzka — Laskowska. W moty­
lu  najpewniejszym punktem jest. 
Kurkówna, która, jeżeli biegi bę­
dą dogodnie rozłożone, może po­
kusić się również o ty tu ł w  dowol 
nym. Naszym zdaniem jednak K ur  
kówna powinna raczej zrezygno­
wać z  tych am bicji i  specjalny na­
cisk położyć na wynik, w motylu, 
swej właściwej konkurencji.

Mistrzostwa okręgu powinny 
przynieść tym lepsze owoce, że po 
szczególne biegi będą nie losowa­
ne, lecz obsadzone seriami według 
uzyskanych poprzednio wyników.

Zawody rozpoczynają się w sobo­
tę o godz. 17 oraz w niedzielę o 
16-tej na krytej pływalni przy pl. 
Orła Białego. (a)

ZAWODNICZKA Gwardii 
KTJRKÓWNA, jest jedyną 
szczecińską pływaczką, zalicza­
ną do kadry olimpijskiej. Spoi 
dziewamy się, że Kurkówna 
dołoży starań, by już na mi­
strzostwach zbliżyć się jak naj

J bardziej do upragnionego mi­
nimum i  ugruntować swą 
rowa nosy cis.
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